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po amarykańóku
Akcje wojskowe Amerykanów w 
Wietnamie Południowym nabie- 
rają coraz większej brutalności. 
Wszyscy podejrzani o współpra­
cę z siłami patriotycznymi pod­
dawani sa torturom, a podejrza­
nym może być każdy. W akcjach 
tych biora udział nie tylko od­
działy południowowietnamskie 
lecz również ameiykańscy „mari- 
nes" którzy własnoręcznie, a nie 
ja pośrednictwem swych lokal­
nych marionetek, znęcają się nad 
ludnością Wietnamu 
Południowego. Na 
zdjęciu: Amerykań­
ski „marinę” wiaże 
ręce i nogi Wiet­
namczykowi schwy­
tanemu w czasie ak 
cji „pacyłikacyjnei" 
w pobliżu Chu Laj. 
Spętani w ten spo­
sób więźniowie 
przewożeni sa do 
baz wojskowych,
qdzie czeka ich 

„przesłuchanie”.

CAF — Photofax

W przeddzień rorznicy Października
Dziś akademia w Poznaniu

Uroczystości w zakładach pracy
Dzisiaj, z okazji 48 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 

Rewolucji Październikowej, Komitet Wojewódzki PZPR w 
Poznaniu organizuje uroczystą akademię. W programie: 
referat okolicznościowy oraz część artystyczna w wykona­
niu zespołu pieśni i tańca Północnej Grupy Wojsk Radzie­
ckich. Akademia odbędzie się o godz. 16 w hali MTP nr 20 
przy ul. Śniadeckich. ,W dalszym ciągu w poz­nańskich zakładach pracy, in­stytucjach, szkołach- odbywa­ją się uroczyste akademie ku czci 48 rocznicy Rewolucji Październikowej.W czasie akademii, która odbyła się wczoraj w Fabryce Kosmetyków „Lechia” jede­nastu pracownikom tych za­kładów wręczono odznaki Ty­siąclecia Państwa Polskiego. Referat okolicznościowy wy­głosił sekretarz Komitetu Za­kładowego PZPR, L. Lang- wiński. W akademii udział wzięli m.in. przewodniczący Komitetu Dzielnicowego Fron tu Jedności Narodu — J. Wie­czorek oraz sekretarz Komi­tetu Dzielnicowego PZPR — A. Wierzejewski.Również w dniu wczoraj­szym odbyła się uroczysta akademia w świetlicy Zakła­

dów Wytwórczych Ogniw’ i Baterii „Centra”. Referat poświęcony pamiętnym wy­darzeniom sprzed 48 lat wy­głosił przewodniczący Koła Zakładowego TPPR — M. Go łaszewski. Dokonano też pod­sumowania współzawodnic­twa międzyoddziałowego za III kwartał br. i wręczono proporzec przechodni zwycię­skiemu oddziałowi kartonażu. Ponadto za aktywny udział we współzawodnictwie i za
Defilada wojskowa 

w MoskwieW niedzielę 7 bm. w dniu 48 rocznicy Socjalistycznej Re­wolucji Październikowej od­będzie się na placu Czerwo­nym w Moskwie o godz. 10 ra­no defilada wojsk garnizonu moskiewskiego. Defiladę przvj mie minister obrony Związku Radzieckiego, marszałek R. Malinowski, a dowodzić nią będz’e generał armii A. Bieło- borodow.Po zakończeniu defilady wojskowej odbędzie się na placu Czerwonvm manifesta­cja ludności Moskwy. (PAP)
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pracę społeczną szereg pra­cowników otrzymało nagrody.(ad)
Na Cyprze 

znów napięcie
Strzelanina w Famaguście 

Turcja żąda zwołania 
Rady BezpieczeństwaStały delegat Turcji w ONZ, Eralp zwrócił się do przewodniczącego Rady Bez­pieczeństwa, aby zebrała się ona natychmiast dla rozwa­żenia „skrajnie niebezpiecz­

nej i wybuchowej sytuacji 
powstałej wskutek nowego 
zbrojnego ataku Greków cy­
pryjskich na dzielnicę turec­
ką w mieście Famagusta”.Rzecznik ONZ na Cyprze oświadczył, iż w czwartek no­cą w Famaguście wybuchła strzelanina między Grekami i Turkami, w wyniku której 4 Turków i 2 Greków odnio­sło rany. Oświadczenie rzecz­nika ONZ podaje, iż pierw­sze strzały oddali przypusz­czalnie Turcy cypryjscy. Wówczas członkowie gwardii narodowej złożonej z Greków cypryjskich otworzyli ogień do budynku zamieszkałego przez Turków. Siły ONZ ewa­kuowały mieszkańców tego budynku.Rzecznik rządu cypryjskie­go powiedział, iż strzelanina w Famaguście wybuchła po tym, gdy Turcy cypryjscy otworzyli ogień do szpitala położonego w greckiej dziel­nicy miasta.

Wczoraj w Ankarze odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie gabi­
netu tureckiego, na którym po­
stanowiono zażądać zwołan'a po­
siedzenia stałej Rady NATO, jak 
również Rady Berp‘eczeństwa, w 
celu omówienia sytuacji na Cyp­
rze.

Jak wynika z nieoficjalnych do­
niesień z Ankary, Turcja zama­
rza zwrócić się do NATO, aby 
blok ten zgodził s‘ę na użycie 
przez Turcję do własnych celów 
części broni otrzymanej z tytułu 
przynależności do sojuszu atlan­
tyckiego.

Jak wynika z ostatnich donie­
sień, stały przedstawiciel Cypru 
w ONZ, Zenon Rossides, oświad­
czył dziennikarzom, iż nie widzi 
powodów, które by uzasadniały 
zwołanie posiedzenia Rady Bez­
pieczeństwa. (PAP)
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Znaleziono 
szczątki samolotu

Amerykańska agencja prasowa 
UPI podaje, że w czwartek wie­
czorem helikopter zdołał zlokali­
zować szczątki samolotu argen­
tyńskiego, który zaginął z 68 oso­
bami na pokładzie. Wrak samo­
lotu znaleziono w trudno dostęp­
nych górskich rejonach Kostary­
ki. Pilot helikoptera nie zaobser­
wował żadnych żywych osób w 
pobliżu. Ponieważ nie można do­
trzeć do tego rejonu drogą po­
wietrzną wysłano jedynie piesze 
ekipy ratownicze.

Awaria na lotniskowcu
Rzecznik marynarki wojennej 

W. Brytanii zakomunikował w 
dniu 4 bm. w Singapurze, że naj­
większy lotniskowiec brytyjski 
„Ark Royal’ nie będzie brał udzia 
łu w zakrojonych na olbrzymią 
skalę manewrach u wybrzeży au­
stralijskich zapowiedzianych na 
koniec bieżącego miesiąca. Lot­
niskowiec niezdolny jest do ma­
newrów z powodu awarii wywo­
łanej pożarem w kotłowni.

Piąta ofiara terroru
W Republice Dominikańskiej 

panuje nadal stan napięcia i 
wciąż powtarzają się akty terro­
ru. Jak podaje agencja UPI, w 
Santo Domingo zabity został mjr 
Luis Arias, jeden z bliskich 
współpracowników b. szefa rządu 
konstytucyjnego pika Caamano. 
•Jest to już 5 osoba zamordowana 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni. 
Zwłoki Ariasa znal«uone zostały 
na brzegu morza. Znaleziono na 
nich 40 ran od kul i noży.

Szwecja poszukuje ropy
Szwedzki instytut geologiczny 

prowadzi obecnie intensywne ba­
dania dna Bałtyku w poszukiwa­
niu złóż ropy naftowej. W tym 
celu instytut wynajął francuski 
statek badawczy „Andromedy” o 
wyporności 1.350 BRT, który prze­
prowadza eksperymenty geofonicz 
ne na południe od wyspy Got- 
land.

Włamanie do więzienia
W czwartek do więzienia w 

Fortłand w hrabstwie Dorset wła 
mali się złodzieje. Zabrali oni z 
kasy pancernej 1.300 funtów prze­
znaczonych na gaże dla strażni­
ków oraz biżuterię, zegarki i in­
ne wartościowe rzeczy należące 
do więźniów i tam zdeponowane. 
Włamywacze ulotnili się następ­
nie bez śladu.

Generał SS obrażony...
B. generał SS Lammerding, 

sprawca masakry w miejscowości 
francuskiej Oradour, wniósł skar­
gę o obrazę przeciwko redakto­
rowi gazety zachodnioniemieckiej 
związku ofiar hitleryzmu „Die 
Tat”, Wernerowi Stertzenbacho- 
wi. Powodem obrazy generała by­
ło opisanie przez gazetę zbrodni­
czych akcji, którymi Lammerding 
kierował w okresie okupacji, na 
terenie Francji.

WIELKO 
POKKA
Już 149 uczestników!Rozmiary tegorocznego konkursu „Wielkopolska dla eksportu” znacznie przekroczyły ramy poprzedniej im­prezy. Zapowiada się. że obecnie liczba uczestników uleg­nie podwojeniu. Mamy podstawy do takich sądów, reje- | strujemy bowiem na liście kolejnego już, 149 uczestnika. ! Ostatnia poczta przyniosła nam 12 dalszych zgłoszeń wstępnych na konkurs.

Zgłosiła się więc: Fabryka Cukrów „Rywal” w Lesznie, 
Chłodnia Składowa w Kaliszu, Cukrownia „Gostyń”, Fa­
bryka Maszyn Rolniczych „Rofama” w Rogoźnie, Kroto- 1 
szyńskic Zakłady Ceramiki Budowlanej, Poznańska Fa­
bryka Luster i Szlifiernia „Lustropo”. Spółdzielnia In­
walidów „Chałupnik” w Turku, Czarnkowskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego. Fabryka Mydła i Kosmetyków 
„Lechia”. Kościańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tere- ii 
nowego. Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Wągro- h 
wiec” oraz Poznańska Wytwórnia Produktów Spożyw­
czych.Dziękując za te zgłoszenia przypominamy, że ostatecz­ny termin wstępnego zgłaszania uczestnictwa w konkur­sie „Wielkopolska dla eksportu” mija 15 listopada br. (z)

Pracowite dni w Sejmie
11 bm. otwarcie trzeciego posiedzenia

Debaty w komisjach nad projektami ustaw
HANDEL ZAGRANICZNYSejmowa komisja handlu zagranicznego, obradująca ko­lejno pod przewodnictwem po­słów Stanisława Kuzińskiego (PZPR) i Zdzisława Grudnia (PZPR) — wysłuchała infor­macji ministra handlu zagra­nicznego o zmianach w syste­mie planowania i zarządzania w tym dziale gospodarki, w świetle uchwał IV Plenum KC PZPR.Komisja rozpatrzyła też sprawozdanie rządu z wyko­nania NPG w 1964 r. w części dotyczącej MHZ oraz uwagi na ten temat przedstawione przez NIK. Posłowie zapoznali się również z odpowiedziami resortów na dezyderaty ko­misji, uchwalone w ostatnich miesiącach III kadencji Sej­mu i ustalili tryb prac nad projektem planu i budżetu MHZ w roku przyszłym.Po dyskusji i wyjaśnieniach, udzielanych przez ministra Trąmpczyńskiego, komisja przyjęła sprawozdanie rządu

Z

W

wykonania NPG i budżetu 1964 r. przez MHZ.
3 WYMIAR 

SPRAWIEDLIWOŚCIbm. Komisja WymiaruSprawiedliwości, po wysłu­chaniu sprawozdań oraz wy­jaśnień udzielonych przez przedstawicieli resortów, uzna ła prawidłowość realizacji w ub. r. budżetów Ministerstwa
Michael Stewart 

złoży wizytę w ZSRRW Moskwie podano oficjal­nie do wiadomości, że osiąg­nięto porozumienie w sprawie wizyty ministra spraw zagra­nicznych Wielkiej Brytanii Michaela Stewarta w Związ­ku Radzieckim.Stewart przybędzie z ofi­cjalną wizytą do ZSRR na za­proszenie ministra spr,aw za­granicznych Andrieja Gromy- ki. Wizyta ta trwać będzie od 29 listopada do 3 grudnia br.PAP

Poznapnif, 
swoich 

ko łachów

Sprawiedliwości, Prokuratury PRL, głównej Komisji Arbi­trażowej i Sądu Najwyższego. W posiedzeniu, któremu prze­wodniczył pos. Jan Wasilkow-
11 bm. rozpoczyna się 3 

posiedzenie Sejmu. Porzą­
dek dzienny przewiduje:
1. Pierwsze czytanie:

a) projektu uchwały o 
Narodowym Planie 
Gospodarczym na 1966 
rok;

b) projektu ustawy bud­
żetowej na rok 1966.

2. Sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów o 
rządowym projekcie u- 
stawy o rozszerzeniu 
uprawnień gromadzkich 
rad narodowych w za­
kresie podatkowym oraz 
o usprawnieniu w gro- I 
madach wymiaru i pobo­
ru podatków i innych 
należności pieniężnych.

3. Sprawozdanie Komisji 
Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego o rządo- [ 
wym projekcie ustawy o ' 
zmianie ustawy o zaopa­
trzeniu emerytalnym 
członków rolniczych spół • 
dzielni produkcyjnych
oraz ich rodzin i domow­
ników.

<1. Sprawozdanie komisji 
Wymiaru Sprawiedliwo­
ści o rządowym projek- | 
cie ustawy o prawie wła­
ściwym dla międzynaro­
dowych stosunków oso­
bistych i majątkowych 
(międzynarodowe prawo, 
prywatne). (PAP)ski (PZPR) uczestniczyli: wi­ceminister sprawiedliwości — Jan Pawlak, prokurator ge­neralny — Kazimierz Kosz- tirko, prezes GKA — Jan Topiński- i prezes SN Zygmunt Opuszyński.
PRZEMYSŁ CIĘŻKI, 

CHEMIA I GÓRNICTWOSejmowa Komisja Przemy­słu Ciężkiego, Chemicznego i Górnictwa, obradująca pod przewodnictwem pos. Henry­ka Szafrańskiego (PZPR), roz­

W gmachu Warszawskiego Po­
gotowia Ratunkowego przy ul. 
Hożej odbyło się 4 bm. pierwsze 
z serii spotkań organizowanych 
przez ZMS-owców ze Służby 
Zdrowia pod hasłem „Poznajmy 
swoich kolegów”. W czasie spot­
kania wiceprzewodniczący Sto­
łecznego Zarządu ZMS Wiesław 
Nowosielski wręczył srebrna od­
znakę im. Janka Krasickiego Wła­
dysławowi Fidzińskiemu — pra­
cownikowi Pogotowia, studento­
wi V roku Akademii Medycznej. 
Władysław Fidziński — aktywi­
sta ZMS, pracuje jako sanitariusz 
już siedem lat w Pogotowiu. W 
dniu 7 października br. jadać do 
wypadku wraz z dr. Nestorowi- 
czem sami ulegli katastrofie. Mi­
mo obrażeń (dr Nestorowicz zła­
many obojczyk, Fidziński — 
wstrząs mózgu) zatrzymali przy­
godny samochód i pojechali u- 
dziełić pomocy wzywaiacemu. 
Na zdjęciu: (z prawej) Wiesław 
Nowosielski w rozmowie z Wła­

dysławem Fidzińskim.
CAF — fot. Dąbrowiecki 

patrywała sprawozdanie rządu z wykonania planu i budżetu 1964 r. W częściach dotyczą­cych Ministerstwa Przemysłu Chemicznego, Urzędu Paten­towego PRL, Polskiego Komi­tetu Normalizacyjnego, Urzę­du Pełnomocnika rządu d/s 
Dokończenie na str. 2

Ita oceanu donoszą
Owacje na cześć 
chóru StuligroszaChór Filharmonii Poznań­skiej pod dyrekcją Stefana Stuligrosza odniósł nowy sukces w uniwersyteckim miasteczku Ann Arbor w sta­nie Michigan. Widownia li­cząca 4 200 osób zgotowała zespołowi długotrwałą owa­cję, powstając z miejsc. Pub­liczność stała również podczas wykonywania „Alleluja” z oratorium „Mesjasza” Haen- dla.Jest to niezwykle rzadki wypadek wśród publiczności amerykańskiej, przed którą występują najwybitniejsi ar­tyści i zespoły z całego świa­ta. Na przedstawieniu w Ann Arbor obecny był przebywa­jący obecnie w USA słynny radziecki artysta Sergiusz Obrazcow, który szczególnie gorąco gratulował soliście, Piotrowi Wyszkowskiemu z Opery Poznańskiej.Po przedstawieniu przez kilka godzin składano dyry­gentowi i chórowi gratulacje i wyrazy najwyższego uzna­nia. Wielu profesorów muzy­ki z miejscowego uniwersyte­tu prosiło o nuty z repertua­ru „Słowików” w braku płyt i nagrań na taśmie magneto­fonowej. (PAP)

Wykonali 5-latkę

Dodatkowo 300 min. zł 
w przemyśle 

ziemniaczanymJak informuje Zjedno­czenie Przemysłu Ziemnia­czanego, 26 ub.m. przemysł ten wykonał swe planowe zadania, przewidziane na lata 1961 — 1965. Do końca br. przedsiębiorstwa Zjed­noczenia dadzą dodatkową produkcję wartości 30Ó min. zł.Z tej samej okazji — wykonania pięciolatki — w Zakładach Przemysłu Cukierniczego „Goplana” odbędzie się uroczysta aka demia 9 bm. „Goplana” ofiaruje wówczas swoim pracownikom miły wie­czór w Teatrze Polskim.(z)
Systemem gospodarczym

Koszt - 30 min. złW Fabryce Papieru i Celulo zy w Krapkowicach przekaza­no do eksploatacji nowy od­dział produkcyjny papieru białego. Maszynę papierniczą wybudowano systemem gospo­darczym kosztem 30 min. zł co pozwoliło zaoszczędzić przy budowie nowego obiektu ok. 60 min. zł. Wydajność maszy­ny wynosi ok. 12 tys. ton pa­pieru rocznie. (PAP)
Po sztormie

Bałtyk spokojniejszy
Przez sześć dni na Bałtyku sza­

lał najsilniejszy w ostatnim okre 
sie sztorm. Siła wiatrów docho­
dziła do 10 st. Beauforta, co od­
powiada szybkości ponad 00 
km/godz. Na całym Wybrzeżu 
Gdańskim trwał alarm «przeciw- 
sztormowy.

Siła wiatrów zmniejszyła sie do 
7 stopni. Jak podaje morskie biu 
ro prognoz PIHM w Gdyni, na- 
stPDi dalsze zmniejszenie siły wia 
trów. Kutry rybackie zaczęły wy 
chodzić na morze, (PAP)



Pracowite dni w Sejmie
dokończenie ze str. 1 Wykorzystania Energii Jądro­wej, Instytutu Ekonomiki i Organizacji Przemysłu Komi­sja zbadała także aktualny stan realizacji tegorocznego planu w tych resortach. W po­siedzeniu komisji wzięli udział: minister przemysłu chemicz­nego — Antoni Radliński, pre zes Urzędu Patentowego — Ignacy Czerwiński i prezes Polskiego Komitetu Normali­zacyjnego — Jan Wodzicki.Pos. Jerzy Bukowski (bezp.) przedstawił sprawozdanie pod komisji poselskiej powołanej do rozpatrzenia wykonania planu i budżetu w roku ubie­głym przez omawiane resorty.Komisja przyjęła sprawo­zdanie rządu z wykonania pla nu i budżetu 1964 r. w oma­wianej części.

BUDOWNICTWO 
I GOSPODARKA 

KOMUNALNASejmowa Komisja Budo­wnictwa i Gospodarki Komu­nalnej, obradująca pod prze­wodnictwem pos. Józefa Zięt­ka (PZPR), rozpatrywała spra wozdanie rządu z wykonania planu i budżetu 1964 r., w częściach dotyczących Mini-
Trudności Hawany 

w zaopatrzeniu w wodęUliczni sprzedawcy w cen­trum Hawany żądają ostatnio 40 do 80 centavos za trzyga- lonowe wiadro wody — pisze hawański korespondent PAP, red. Ikonowicz. — Trudności zaopatrzenia miasta w wodę są problemem numer jeden hawańskiej gospodarki komu­nalnej. Wprawdzie przeciętne zużycie wody na jednego mieszkańca w liczącej ponad 1 600 tys. osób Hawanie jest identyczne jak w Waszyngto­nie (gdzie wynosi 570 litrów dziennie) jednak przestarzały system wodociągów hawań- skich i wielki stopień ich zu­życia sprawia, że niektóre dzielnice mogą korzystać wy­łącznie z wodociągów ulicz­nych.W związku z tą sytuacją, grupa specjalistów kubańskich przy współpracy doradców bułgarskich opracowała wstęp ny projekt nowych inwestycji, które zapewniłyby Hawanie regularne zaopatrzenie w wo­dę. (PAP)
Komitet Powierniczy wzywa W. Brytanię 

do przyznania niepodległości Adenu
W środę wieczorem Komitet Powierniczy Zgromadzenia 

Ogólnego ŃZ 83 głosami przeciwko 11 przy 8 wstrzymują­
cych się, uchwalił rezolucję wzywającą W. Brytanię do 
przyznania niepodległości Arabii Południowej i zlikwido­
wania swych baz wojskowych w Adenie.Projekt rezolucji przedłoży­ły 42 kraje Azji- Afryki oraz Ekwador z Ameryki Łaciń­skiej. Przeciwko rezolucji gło sowały: Australia, Belgia, Ka nada, Francja, Włochy, Ho­landia, Nowa Zelandia, Portu­galia, Republika Południowej Afryki, Stany Zjednoczone, W. Brytania.
Komitet Powierniczy zwrócił u- 

wagę Rady Bezpieczeństwa na nie 
beznieczna sytuację w Adenie i 
protektoratach południowoarab- 
skich wywołana działaniami wo­
jennymi W. Brytanii przeciwko 
ludności tych terytoriów. Rezolu­
cja domaga się kategorycznie od 
W. Brytanii natychmiastowego 
anulowania stanu wyjątkowego 
i wszystkich praw ograniczają-, 
cych swobody ohvwatelskie. nolo 
żenią kresu wszelkim represjom 
i wojskowvm ekspedycjom kar­
nym, uwolnienia więźniów poli­
tycznych i zezwolenia ludziom, 
których deportowano za działal­
ność polityczną na powrót do 
kraiu.

Utrzymywanie baz woiskowych 
na terytorium Arabii Południo­
wej stanowi główna nrzeszkode 
w wyzwoleniu narodu tego rejonu 
spod panowania kolonialnego. Dla 
tego całkowita i natychmiastowa 
likwidacja tvch baz jest niesły­
chanie ważna.

Susza w Bułgarii
Od 5 miesięcy nie padał w Buł­

garii deszcz. Susza objęła swoim 
zasięgiem większość okręgów te­
go kraju. Zabrakło ■wody w nie­
mal wszystkich zbiornikach wod­
nych. Większość rzek wyschłą lub 
ma bardzo niski stan wody. Sy­
tuacja ta jest wysoce niekorzyst­
na dla bułgarskiego rolnictwa.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował: Feliks Biłoś. 

sterstwa Budownictwa i Prze­mysłu Materiałów Budowla­nych oraz Ministerstwa Go­spodarki Komunalnej. W obra dach uczestniczyli: minister budownictwa — Marian Ole­wiński i wiceminister gospo­darki komunalnej — Zdzi­sław Drozd.Sprawozdanie w części do­tyczącej budownictwa refero­wał pos. Franciszek Grochal- ski (ZSL).Sprawozdanie w części do­tyczącej gospodarki komunal­nej referował pos. Aleksan­der Rozmiarek (SD).W dyskusji posłowie Broni­sław Juźkow (bezp.) i Janusz Zarzycki (PZPR) zwrócili uwa­gę na duże zaległości w ro­botach elewacyjnych. Gdyby tempo ich likwidacji utrzy­mać — trzeba byłoby czekać 20 lat na zakończenie prac. Pos. Michalina Tatarkówna- Majkowska (PZPR) poruszyła także sprawę estetyki budyn­ków.Źródłem wielu niepowodzeń w realizacji inwestycji jest ich złe przygotowanie — stwierdził pos. Leon Brudziń­ski, (PZPR). Zdaniem pos. Józefa Grzecznarowskiego (PZPR) przyczyną niewyko­rzystania środków inwestycyj nych na budownictwo miesz­kaniowe i usługowe jest w wielu wypadkach brak siły roboczej. Nie nadążamy także z produkcją materiałów budo­wlanych. W małych miastecz­kach trudno jest jeszcze mó­wić o poważniejszym zaspo­kojeniu potrzeb na usługi ko­munalne — mówił pos. Hen­ryk Hałas (PZPR). Dotyczy to szczególnie budowy wodocią­gów. Na niedostatek wody w mieście i na wsi zwracał także uwagę pos. Piotr Gajewski (PZPR) oraz pos. Wincenty Aleksiej-Czuk (ZSL). W dys­kusji uczestniczyli ponadto pos. pos. Jan Gałązka (PZPR) i Stanisław Mlącki (ZSL).Komisja przyjęła sprawo­zdanie w omawianych częś­ciach. Uchwalono jednocześnie dezyderaty, które postulują okazanie spółdzielczości miesz kaniowej większej pomocy przez rady narodowe, lepsze wykorzystanie środków z fun­duszu postępu technicznego, usunięcie nieprawidłowości występujących w budownic­twie obiektów handlowych i usługowych w osiedlach, za­bezpieczenie rozwoju budow­nictwa spółdzielczego na tere­nach nie uzbrojonych w ma­łych miastach. (PAP)

Podczas dyskusji jaka po­przedziła głosowanie, delegat brytyjski domagał się odro­czenia uchwalenia rezolucji, uważając- iż utrudni ona wy­siłki brytyjskie zmierzające do zebrania wszystkich zainte resowanych stron przy stole konferencyjnym. (PAP)
Krótki żywot szpiegowskiej kariery

Od naszego wysłannika z Zielone! Córy

Ośrodki szpiegowskie, istniejące na terenie NRF 
— tworząc swoje agentury, sięgają po ludzi 
nie wyróżniających się specjalnymi walora­

mi, zdolnych do wykonywania prostych, z góry 
określonych zadań. Znalazło to potwierdzenie pod­
czas odbywającego się w Zielonej Górze procesu 
małżeństwa Zbigniewa i Elżbiety Chaładów z Ko- 
strzynia nad Odrą. Stanęli oni przed Trybunałem 
Sądowym Śląskiego Okręgu Wojskowego pod za­
rzutem działalności szpiegowskiej na szkodę Pań­
stwa Polskiego. Przeprowadzone śledztwo, w wy­
niku którego sporządzono akt oskarżenia, ujawni­
ło, że jako pierwszy, zwerbowany został do współ­
pracy przez wywiad zaęhodnioniemiecki, Zbigniew 
Chałada. Nastąpiło to podczas jego wizyty u mat­
ki, zamieszkałej w Bochum w NRF, przy jej czyn­
nym zresztą współdziałaniu. Oskarżony został tam 
skomunikowany z pracownikiem wywiadu NRF- 
owskiego i w wyniku odbytych z nim rozmów, 
przyjął propozycję odpłatnego zbierania informacji 
dotyczących wojska oraz nastrojów społeczeństwa 
kostrzyńskiego. Po niezbędnym przeszkoleniu, po­
wrócił po) trzech miesiącach do kraju, wyposażony 
w instrukcje. Chałada wciągnął do współpracy 
swoją żonę — Elżbietę, która podczas pobytu w 
NRF, w grudniu 1964 r., przeszła również przeszko­
lenie szpiegowskie.

Pomimo skrupulatnego stosowania zalecanych 
przez wywiad środków ostrożności, Zbigniew Cha­
łada został ujęty przez służbę bezpieczeństwa w 
czerwcu br. Przy zatrzymanym znaleziono dowo­
dy jego przestępczej działalności. Wkrótce aresz­

towana została także jego żona. Rewizja, przepro­
wadzona w ich mieszkaniu, dostarczyła dalszych 
materiałów obciążających. Oboje przyznali się do 
stawianych im zarzutów.

Pierwszy dzień procesu, a przede wszystkim ze­
znania oskarżonych, budzą pewne refleksje. Zbi­
gniew Chałada, na pytanie prokuratora, potwier­
dził, iż przed wyjazdem do NRF, uprzedzono go o 
ewentualności spotkania się z propozycjami wy­
wiadu zachodnioniemieckiego. Zlekceważył ostrze­
żenie. Czyżby spokój jego zachwiał banknot wrę­
czony mu przez pracownika wywiadu podczas 
pierwszego spotkania? Czyżby obietnica dalszych 
zarobków, stała się tak atrakcyjna, że zdecydował 
się na podjęcie najtrudniejszej chyba decyzji w 
swoim życiu? A może zaważyła po prostu zwykła 
naiwność i wiara w zachodnioniemieckich moco­
dawców? Dzisiaj Zbigniew Chałada zdał sobie spra 
wę z bezsensu i szkodliwości swego czynu.

— Wiem, że nie potrafię naprawić zła, które wy- 
rządz/łem Polsce — oświadczył Sądowi.

— Całowałabym ziemię, gdyby można to wszy­
stko odwrócić — powiedziała z płaczem jego żona. 
Dwoje zwykłych ludzi, rodzice 5-Ietnicgo dziecka.

W kuluarach zielonogórskiego sądu powiedział 
ktoś:

— Na ławie oskarżonych brakuje jeszcze jednej 
osoby — właśnie matki Zbigniewa Chałady. Za jej 
wolą i wiedzą, syn i jego żona wkroczyli na drogę 
przestępstwa.

Proces trwa.
LESZEK SROKA

Impas w Radzie Bezpieczeństwa
Brak widoków 
na rozwiązanie 

konfliktu o KaszmirMimo trzykrotnego odra­czania ustalonych już termi­nów posiedzeń, Rada Bezpie­czeństwa która miała rozpa­trywać sprawę Kaszmiru, nie zebrała się i trudno powie­dzieć, kiedy będzie zwołane następne posiedzenie. Nie ma również, nawet nieoficjalnego projektu rezolucji, która by­łaby możliwa do przyjęcia dla wszystkich zainteresowa­nych stron.Źródła pakistańskie wska­zują, że przedłużanie się im­pasu w Radzie Bezpieczeń­stwa zwiększa niebezpieczeń­stwo zerwania rozejmu i wy­stąpienia Pakistanu z ONZ. W kołach ONZ panuje prze­konanie, że cisza trwająca już ponad miesiąc na froncie in- dyjsko-pakistańskim może przerodzić się w każdej chwili w ponowny, tym razem ostrzejszy konflikt zbrojny.PAP
Posłowie w fprenie

Podkomisja Szkolnictwa Średniego 
bada problemy wielkopolskiej oświaty

W Poznaniu przebywa 7-osobowa Sejmowa Podkomisja 
Szkolnictwa Średniego i Zawodowego. Wczoraj posłowie, 
którym przewodzi Maria Augustyn, rozpoczęli pracę od 
spotkania z udziałem m.in. zastępcy kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR — Jana Wojtaszka, wiceprze­
wodniczącej Prezydium RN Poznania — Władysławy Kla- 
witer oraz sekretarza Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego
— Władysława Szymczaka.Z informacji udzielonych posłom przez Kuratora OSP dr. Jana Stoińskiego wynika­ło, że w bież, roku w liceach ogólnokształcących zdało ma­turę 6 545 uczniów i uczennic. Z liczby tej około 2,5 tys. przyjęto na wyższe uczelnie, 1 852 — podjęło pracę, a 1 448 kontynuuie naukę w szkołach lub na kursach pomatural­nych. Nie pracuje i nie uczy się — 651 osób.Podkomisja szczególnie in­teresuje się problemem zdo­bywania przez maturzystów kwalifikacji zawodowych. A więc m.in. organizacją kur­sów pomaturalnych. Są one prowadzone przez Stowarzy­szenie Księgowych, Polskie Towarzystwo Ekonomiczne i Zakład Szkolenia Zawodo­wego w Poznaniu.Jeśli chodzi o państwowe szkoły techniczne dla absol­wentów „ogólniaków”, to pla­cówek takich mamy w woje­wództwie 10. Kierunki szko­lenia są dość urozmaicone, ale chyba jeszcze niewspół­miernie do potrzeb. Świadczy o tym fakt, że szereg zakła­dów postuluje uruchomienie dalszych szkół. I tak Huta Aluminium Maliniec mając na uwadze własne potrzeby

„Typowe" izby w przyszłej 5-latce
Po dwuletnich pracach nad przygotowaniem 

wojewódzkich zestawów budynków

W piątek, na rozszerzonym kolegium Ministerstwa Budo­
wnictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych, podsumo­
wane zostały wyniki 2-letnich prac nad przygotowaniem 
wojewódzkich zestawów projektów typowych dla budownic­
twa.Stwierdzono, że znakomita większość spośród 211 ostate­cznie zakwalifikowanych pro­jektów spełnia stawiane wy­mogi, tzn. jest dostosowana do potrzeb terenowych, uwzględnia możliwości wyko­nawstwa budowlanego i jego zaplecza materiałowego, gwa­rantuje dalszy postęp uprze­mysłowienia i obniżkę kosz­tów budownictwa. Budynki oparte na dokumentacji z ze­stawów wznoszone będą tylko czterema metodami — ulep­

szoną tradycyjną, wielkobloko 
wą, wielkopłytową i tzw. mo­
nolityczną. Pozwoli to wyspe­cjalizować się przedsiębiorst­wom w wykonywaniu określo nych, stale tych samych ro­bót, co z kolei powinno przy­nieść skracanie czasu budowy i zmniejszenie jej pracochłon­ności.

kadrowe wystąpiła o akcep­tację projektu organizacji przyzakładowej szkoły tech­nicznej. Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Kaliszu pragnie natomiast uruchomić szkołę mechaniczną.Stwarzanie warunków do zdobywania kwalifikacji za­wodowych przez maturzystów jest problemem szczególnej wagi. W najbliższych latach bowiem co roku w naszym województwie trzeba będzie szkolić około 3 000 absolwen­tów „ogólniaków” nie przyję­tych ze względu na brak miejsca na wyższe uczelnie, do studiów nauczycielskich itp.Podkomisja, chcąc przeko­nać się jak w praktyce wy­gląda dalsze kształcenie ma­turzystów, zwiedzi szereg szkół (głównie studia nauczy­cielskie i państwowe szkoły techniczne) spotka się z przed stawicielami wydziałów za­trudnienia i z dyrektorami placówek oświatowych. Po­przednio Podkomisja badała te problemy w woj. wrocław­skim. Obecnie przyszła kolej na Wielkopolskę. Trzecim wizytowanym województwem będzie Koszalińskie, (y)

Przy opracowywaniu projektów 
szczególną uwagę zwracano na 
zapewnienie lokatorom wygody i 
wyeliminowanie z dokumentacji 
wszelkich wątpliwych rozwiązań. 
Zadecydowano, m. in., że miesz­
kania 3-osobowe mają być pro­
jektowane jako dwu, a 4-osobowe 
jako trzypokojowe (plus kuchnia). 
Dotychczas te dwie kategorie mie 
szkań budowano raczej jako lo­
kale — odpowiednio — jedno i 2- 
pokojowe. Istotne jest również, że 
w przyszłości mieszkania jednd, 
dwu i trzyosobowe będą miały

Narada wiejskich opiekunów
społecznych

Problem zabezpieczenia ludzi starych był głównym te­
matem narady wiejskich opiekunów społecznych, zorgani- 
zowanej w czwartek, w Warszawie, staraniem ZG Ligi Ko- 
biet.Obok 90 opiekunów, głów­nie gromadzkich, przybyłych z całej Polski, w naradzie uczestniczyli: wiceministerzdrowia i opieki społecznej 

— dr Jan Rutkiewicz, prze­wodnicząca ZG LK — Sta­
nisława Zawadecka, prze­wodnicząca Rady Głównej Kół Gospodyń Wiejskich — 
Janina Fulińska-Kubani.Pierwszych opiekunów gro­madzkich powołano w roku 1963. Obecnie działa ich na terenie całego kraju blisko 5 tys. Oprócz nich pracuje na wsi 50 tys. opiekunów tereno­wych (mających pod swoją opieka wieś lub sołectwo). Do ich zadań należy m.in. opieka nad ludźmi starymi, troska o poprawę sytuacji socjalnej, materialnej i wychowawczej swoich podopiecznych, walka z alkoholizmem.Dowodem rosnącego zaufa­nia społeczeństwa wiejskiego do opiekunów społecznych jest fakt, iż w czasie ostatnich wyborów wielu z nich weszło do rad narodowych. Sojuszni­kami opiekunów społecznych są na wsi organizacje kobiece — Liga Kobiet i koła gospo­dyń wiejskich, organizacje młodzieżowe: ZMW i ZHP.Podczas narady wiejscy opiekunowie przedstawili swo je osiągnięcia i trudności. Wiele ich doświadczeń zasłu-

Nowa książka 
o zabójstwie Kennedyego 
W Nowym Jorku ukazała się w 

masowym nakładzie nowa książka 
dotycząca wydarzeń z listopada 
1963 r. pt. „Pytania, na które nie 
udzielono odpowiedzi”.

Autor tej książki, Sylvan Fox, 
jest reporterem nowojorskiego 
dziennika „World Telegramm and 
Sun” i poświęcił prawie 2 lata 
na zbieranie dostępnych informa­
cji o okolicznościach zabójstwa 
prezydenta Kennedy’ego oraz na 
konfrontacje ustaleń raportu ko­
misji Warrena z faktami. Fox 
niemal w całości odrzuca stwier­
dzenia komisji, dowodząc, iż w 
najważniejszych punktach, świa­
domie lub nieświadomie minęła 
się ońa z prawdą. Fox stwierdza 
w szczególności, że okoliczności po 
przedzające zabójstwo Kennedy’- 
ego wskazują ponad wątpliwość, 
iż zgładzenie prezydenta było 
skutkiem starannie przygotowa­
nego planu, w którego opracowa­
niu i wykonaniu brało udział 
wiele osób. Wszystkie z nich, z 
wyjątkiem Jacka Ruby’ego, prze­
bywają na wolności. (PAP)

Przedstawicielstwo 
„Air Canada" w Warszawie 
W stolicy rozpoczęło działalność 

jeszcze jedno przedstawicielstwo 
zagranicznych linii lotniczych — 
Kanadyjskie Przedsiębiorstwo Lot 
niczei „Air Canada”. Nie urucho­
miło ono wprawdzie bezpośred­
niej komunikacji z Warszawą, je- 
dnalee jego samoloty lądujące w 
Wiedniu, Zurichu, Paryżu, Dues- 
seldorfie i Londynie mają dobre 
połączenia z naszą stolicą.

Do czasu otwarcia w Warszawie 
przez „Air Canada” własnego, sta 
łego biura rezerwację miejsc oraz 
informacje dotyczące podróży sa­
molotami tego przedsiębiorstwa 
można otrzymać w biurze PLL 
Lot (przy ul. Waryńskiego), które 
są generalnym agentem kanadyj 
skiego przedsiębiorstwa na Pol­
skę. (PAP) 

maksymalną, a większe — PT2«. 
ciętną powierzchnię użytkox^ 
Do chwili obecnej stosowano 
obu przypadkach dolną granic, 
normatywu. Wreszcie — wypo^j, 
dziano się za projektowaniem 
każdym budynku loggi i halko, 
nów.Projekty wchodzące > skład zestawów wojewódz, kich wejdą do masowej realj, zacji w najbliższych miesią, cach. Już w 1966 r. zaprojek. tuje się na ich podstawie Olę. 55 proc, wszystkich mieszkań w miastach. W następnych tach obejmą ok. 85 proc, ca­łości budownictwa miejskie, go. (PAP) 

guje na naśladowanie m.in.: dobrze działające kluby sta­rego człowieka (inicjatywa powiatu świdnickiego), orga­nizowanie wspólnie z ZHP drobnej, codziennej pomocy dla ludzi starszych, pomoc w pracach rolnych.Mówiono także o koniecz­ności budowy nowych domów dla dzieci kalekich i niedo­rozwiniętych. Postulowano, by PGR-y posiadające własny fundusz socjalny powołały także opiekunów społecznych.PAP
Dla wygody 

pasażerów pociągów 
międzynarodowychOd 26 października do 4 li­stopada br. obradowała w War szawie I komisja Komitetu Organizacji Współpracy Kolei Państw Socjalistycznych.Tematem obrad były sprawy związane z międzynarodową kolejową komunikacją pasażer ską na terenie krajów, kt(óre są członkami Organizacji Współpracy Kolei.Komisja uchwaliła zmiany do umowy o międzynarodowej komunikacji osobowej. Przy­jęto szereg zaleceń mających na celu polepszenie obsługi podróżnych. Zalecenia te do­tyczą np. rezerwacji miejsc w pociągach międzynarodowych na stacjach początkowych, na trasie biegu pociągu, a także rezerwacji miejsc . w pocią­gach, które wyjeżdżają ze sta cji innych krajów. Zalecenia dotyczą także poprawy obsłu­gi pasażerów jadących z mały­mi dziećmi, opieki sanitarno- lekarskiej, ulepszenia infor­macji. (PAP)
Stan wyjątkowy 

w RodezjiWedług doniesień z Salisbu- ry, w piątek ogłoszony został w Rodezji stan wyjątkowy na okres 3 miesięcy. Rozgłośnia radiowa w Salisbury przyto­czyła wypowiedź ministra bez pieczeństwa publicznego Lard- nera — Burkę, że krok ten zo­stał podjęty z powodu zagro­żenia bezpieczeństwa Rodezji.Decyzja zapadła na posie­dzeniu gabinetu rodezyjs^iego, któremu przewodniczył Smith. Premier w dalszym ciągu od­mawia wszelkich odpowiedzi na temat jednostronnego pro­klamowania niepodległości Ro dezji. (PAP)

Ciężki oqon cięgnie w dół



lasze rfrosld

Nie tylko matkiProblem powstaje z chwi­lą gdy rozpada się mał­żeństwo. Na ogół ojco­wie pozostawiają dzieci przy matce. Przeważnie tak wyro­kuje sąd. Czy żyjący bez dzie­ci ojcowie nie kochają swego potomstwa? Trudno byłoby tak twierdzić. Są to sprawy bardzo osobiste, pozory często mylą. Niemniej los dziecka pozbawionego jednego z rodzi­ców bywa niekiedy bardzo dramatyczny. Oto przykłady z listów do redakcji i rozmów z Czytelnikami.Piotr i Maria pobrali się, gdy każde z nich było już po rozwodzie. Żyli jakiś czas zgodnie. Ich dziecko miało 3 lata, gdy zjawił się u nich 15- letni syn z pierwszego małżeń­stwa Piotra. Miał u nich po­zostać na stałe. Tak postano­wiła jego matka, uważając, że już wiele dla syna zrobiła, że z kolei powinien się nim zająć ojciec. Maria nie chciala się z tym pogodzić. Piotr obsta­wał za obecnością syna w swoim domu. Po rozejściu się z pierwszą żoną wiele myślał o synu. Szczerze go kochał i nie chciał się z nim rozstawać. Ale stało się inaczej, synek pozostał u matki. Obecnie Piotr był bardzo rad, że syn będzie z nim. Maria natomiast bała się tego ojcowskiego u- czucia dla chłopca, który dla niej był obcy. Bała się o swoje dziecko, że będzie może mniej kochane przez Piotra. Stosun­ki między Marią a Piotrem za­częły się pogarszać. Dochodziło do scysji. Wreszcie Piotr prze­stał odzywać się do żony, za­wisła nad nimi niedopowie­dziana groźba rozwodu. „Szczęście nasze prysło” — pi- sze o swoim losie Maria.
&Janusz, odchodząc od żony zabrał z sobą 11-letnią córecz­kę i zamieszkał z nią u wujo­stwa. Sprowadził do nich tak­że towarzyszkę życia, z którą ostatnio się związał. Żonie po­zostawił dwoje dzieci, w tym ułomnego syna. Z chwilą o- dejścia z domu nie łożył na dzieci ani grosza, uważając, że wypełnia dostatecznie ojcow­skie obowiązki, opiekując się córką.Dziewczynka poszła za oj­cem chętnie. Dla matki była to jednak tragedia., Pisze do nas: „Dbałam o dzieci, nigdy głod­ne nie chodziły, zawsze były czysto i ładnie ubrane, grzecz­ne, córka świetnie się uczyła, była w szkole często nagra­dzana, wydawało mi się, że mnie kocha, a dzisiaj, gdy bie­gnę pod szkołę, żeby ją zoba­

W przyszłym tygodniu (8—14. XI 
br.) polecamy „Studio 63” z mon 
tażem poetyckim „Wozniesieński 
i inni”. Program ten poświęcony 
w całości młodej poezji radziec­
kiej, wykonają znani aktorzy 
scen warszawskich. Na ekranie 
telekina — głośny dramat obycża 
jowy prod. argentyńskiej „Więź­
niowie nocy”. Film ten uzyskał 
nagrodę „Opera Prima” na II 
przeglądzie kinematografii Ame­
ryki Łacińskiej w Santa Marghe- 
rita Liguere, nagrodę Fipresci 
oraz Cineforum (włoskich klubów 
filmowych).

PONIEDZIAŁEK — 17.05 — „U- 
waga pies” program dla dzieci, 
17.20 — „Magiczna pałeczka”, 18.10 
— „Tramp” magazyn turystyczno 
krajoznawczy, 18.30 — Kino Krót­
kich Filmów, 18.55 — „Eureka”, 
20.20 — w programie Teatru TV 
„Dni Turbinych” w reżys. Jerze­
go Antczaka. Wykonawcy; Mi­
chał Pawlicki, Andrzej Zaorski, 
Grażyna Staniszewska i inni.

WTOREK —.10 — „Tajemna mi­
łość” — ostatni odcinek amery­
kańskiej serii filmowej prod. TV, 
17.05 —„Miś w opałach” program 
dla dzieci, 17.20 — „Za kulisami” 
— Teatru Narodów, reportaż dla 
młodych widzów, 18.30 — Teletur 
niej, 20.15 — „Tajemna miłość” — 
film TV prod. USA, 21.05 — „Oś­
miu sprawiedliwych czyli osiem 
spojrzeń na Wałbrzych”.

ŚRODA — 10 — film z serii „Dr 
Kildare”, 17.05 — dla dzieci film 
z serii „Bolek i Lolek”, 17.45 — 
PKF, 17:55 — Tygodnik Wiejski, 
18.25 — Leonard Bernstein prezen 
tuje arcydzieła muzyki symfoni­
cznej, 20.35 — film z serii „Dr 
Kildare”, 21.25 — „Światowid” — 
magazyn spraw międzynarodo­
wych, 22.05 — „Studio 63 — Woz- 
niesienski i inni” program poetyc 
ki oparty na utworach poetów ra 

czyć, bo z tęsknoty serce mi pęka — ona nie chce ze mną rozmawiać”.Zrozpaczona matka nie re­zygnuje z praw do córki i po­stanowiła wystąpić w tej spra­wie do sądu.
&Pewien ojciec, nazwijmy go Stanisławem, rozszedł się z żo­ną w ubiegłym roku. 6-letni syn pozostał przy matce. Z re­lacji Stanisława wynika, że bardzo dziecko kocha, że dbał o nie, wiele zawsze poświęcał mu czasu, natomiast po roz­wodzie sąd wyznaczył na spot­kania z synem zaledwie jeden dzień w tygodniu. Od tego wy­roku żona Stanisława odwoła­ła się do sądu wyższej instan­cji, nie chcąc by dziecko w ogóle widywało ojca.„Tak wyglądają fakty — pi- sze do nas Stanisław. — Męż­czyzna rozwodzący się jest traktowany jako osoba nie równouprawniona... i nic nie pomoże tu dopóty, dopóki u- ważać się będzie, że serce ma tylko kobieta. A tymczasem najbardziej cierpi dziecko. W moim przypadku chłopiec większą część dnia przebywa w miejscu pracy żony, w po­mieszczeniu bez okien, przy świetle elektrycznym. A prze­cież każde popołudnie mógłby spędzać ze mną na spacerze. Dlaczego dziecko jest trakto­wane — nagminnie — jako oso bista własność matki?”
*Nasze prawo rodzinne prze­widuje możność uzyskania roz wodów. Jest to zasada słuszna i postępowa z punktu widze­nia społecznego. Praktyka są­dowa i życie wskazują na sy­tuacje, w których niejedno­krotnie jedynym wyjściem dla małżeństwa ulegającego roz­kładowi — jest właśnie roz­wód, szczególnie zaś wtedy, gdy zaistniały konflikt zagra­ża dalszemu normalnemu roz­wojowi dziecka (gdy np. w do­mu panują fatalne stosunki). Są to sytuacje nadzwyczaj zło­żone, wymagające wiele taktu, tolerancji i wzajemnego zro­zumienia między rozchodzą­cymi się stronami.Wiemy jednak, że nie zaw­sze rozwodzące się strony po­trafią eliminować jednostron­ny punkt widzenia na swoją sytuację.Zarówno sąd jak i kodyfi- katorzy prawa rodzinnego sta­ją zasadniczo w obronie praw matki i dziecka, które rozwód może narazić na krzywdę. I ta zasada jest jak najbardziej słuszna, gdyż najczęściej wi­nien bywa mężczyzna, szcze-

dzieckich w reż. Adama Hanusz­
kiewicza.

CZWARTEK — 16.45 — TV Kurs 
Rolniczy — „Pasze treściwe w ży 
wieniu zwierząt”, 18.25 — „War­
szawska premiera” z historii Te­
atru Wielkiego Opery i Baletu, 
18.55 —„Dobry wieczór, jak mi­
nął dzień”, 20.15 — „Na tropie po 
licjantów” komedia filmowa 
prod. ang. zrealizowana w 1962 r. 
Postać główną w filmie odtworzo 
ną przez znakomitego angielskie­
go komika Petera Sellersa uzna­
no za jedną z najlepszych kreacji 
tego aktora, a film Owena awan­
sował do rangi komediowego 
„bestsellera” kinematografii an­
gielskiej.

PIĄTEK — 17.05 — „Miś z okien 
ka”, 17.40 — „Szóstka plus jeden” 
— program młodzieżowy, 18.45 — 
film z serii „Podwodne przygo­
dy”, 19.10 — śpiewa Ewa Demar­
czyk, 20.15 — Łódzki Teatr TV — 
„Bohater naszego świata” — 
Johna Millingtona Synga w reżys. 
Inny Czaykowskiej, 21.45 — „10 
minut recenzji”.

SOBOTA — 11.25 — „Więźniowie 
nocy” film fab. prod. argentyń­
skiej, 16.45 — „Łysogóry” — film 
prod. poi., 17.25 — Quiz operowy, 
20 — „Śpiewki stare ale jare” — 
w programie stare piosenki rosyj 
skie, ukraińskie i białoruskie. 21 
— „Więźniowie nocy” film fab. 
prod. argentyńskiej, 22.45 — „Czy 
państwo lubią rewię” cz. II filmo 
wego programu rozrywkowego.

NIEDZIELA — 9 — „Arcydzieła 
Ermitażu”, 11.45 — PKF, 12.55 — 
„Samotny Biały Żagiel” — film 
przygodowy prod. radź, dla mło­
dzieży wyświetlany już na na­
szych ekranach w latach pięćdzie 
siątych, 14.20 — Koncert Łódzkiej 
Orkiestry Polskiego Radia, 15.10 
— „Jedziemy na łów” — program 
z Poznania, 15.25 — Teatrzyk w 
Koszu”, 16.25 — „Capricio na le­
wą rękę” — film prod. CSRS, 
17.05 — Teleturniej, 18.05 — „Pier 
wszy dzień” — film telewizyjny 
z serii „Wojna domowa”, 20 — 
„Przedsiębiorcze niewiasty” — 
film prod. ang. z P. Richardem i 
R. Morley w rolach głównych.

(w^ 

golnie ten, który odchodząc od rodziny nie zabezpiecza jej materialnych warunków. Ale 
nie zawsze przecież winien jest mężczyzna. Kroniki sądo­wne i życie potwierdzają i ta­kie . fakty, gdy właśnie żona zaniedbuje dzieci, jest nie­znośna w pożyciu małżeńskim i zatruwa atmosferę w domu. Są to przypadki, kiedy może­my mówić o krzywdzie męż­czyzny i ojca.Przeważnie sądy powierzają dziecko opiece matki, zgodnie z założeniami pedagogiki i psychologii wychowawczej, która zakłada, że dla małego dziecka miłość i opieka matki jest ważniejsza od obecności ojca. Oczywiście, pod warun­kiem że matka spełnia swoje zadania macierzyńskie. Ale i ojciec jest dziecku potrzebny (szczególnie gdy jest starsze), on też ma prawo kochać swo­je potomstwo. Koniec związku uczuciowego między rodzicami dziecka nie oznacza zarazem kresu miłości ojcowskiej. Mó­wiąc lapidarnie: ojciec przez fakt rozwodu nie przestaje być nadal ojcem. Dziecko zaś nie może być „własnością” matki. Podkreśla to zawsze wyrok sądowy, nakładając obowią­zek opieki nad dzieckiem za­równo na ojca jak i na matkę. W imię dobra własnych dzieci oboje rodzice powinni wyzbyć się egoizmu i fałszywych am­bicji.

LIDIA JANASKOWANie brak w Jugosławii problemów podobnych do tych, z jakimi bory­ka się nasza gospodarka. Czo­łową kwestią w sposób isto­tny wpływającą na poziom życia obywateli, jest wyraźne nienadążanie rolnictwa za po­trzebami kraju. Nie znaczy to, że produkcja rolna nie wzra­sta; przeciwnie, jest ona obe­cnie o 50 proc, większa niż przed wojną; jednakże dźwig­nięcie standardu życiowego 19 milionów obywateli postawiło przed władzami konieczność corocznego importu zboża. Kwoty przywozowe w niektó­rych latach, kiedy Jugosławię nawiedzały klęski żywiołowe, były bardzo znaczne. Nic przeto dziwnego, że przykłada się tam ostatnio wielką wagę do intensyfikacji produkcji rolnej.Przybierająca na rozmachu koncentracja rozpoczęła się w jugosłowiańskim rolnictwie mniej więcej w roku 1955. Szczególne jednak nasilenie tego procesu przypada na lata sześćdziesiąte. Potwierdzają to liczby. Gdy w roku 1958 rolnictwo SFRJ*  liczyło 6 630 różnego rodzaju społecznych przedsiębiorstw i organizacji, zajmujących się produkcją ro ślinną i zwierzęcą — w pięć lat później ich liczba była mniejsza o połowę. Średni areał omawianych jednostek (bez spółdzielni produkcyj­nych) wzrósł jednocześnie z około 670 hektarów do ponad 2 500. Istnieją także społeczne kombinaty rolne, pracujące na obszarze przekraczającym 20 tysięcy hektarów.

* SFRJ — Socjalistyczna Fede­
racyjna Republika Jugosławii.

W wyniku procesu koncen­tracji, aktualnie 80 procent powierzchni uprawowej sek­tora społecznego znajduje się we władaniu tylko stu dwu­dziestu czterech kombinatów rolnych, bądź przemysłowo- rolnych. Efektem tych posu­nięć jest szybszy w ostatnich latach wzrost produkcji. Da­ne statystyczne dotyczące okrę gu Vojvodina (płn. Serbia), mówią o zwiększeniu zbiorów pszenicy o 78 proc., kukury­dzy o 80 proc., podwojeniu produkcji buraków cukro­wych oraz dwu i półkrotnym zwiększeniu produkcji słone­cznika. Produkcja mięsa wzro sła w tym czasie w Vojvodi- nie — spichlerzu Jugosławii — o 133 proc.„Z punktu widzenia kon­centracji kapitału, fachowców i środków produkcji — two­rzenie kombinatów jest nrzed sięwzięciem bez precedensu w świecie. Organizowanie kombinatów powoduie zani­kanie różnic pomiędzy pro- dukcią fabryczną i rolna. Oczekuje sie, iż proces inte- pracii przybierze na intensyw ności. co pozwoli na szybsz” rozwój rolnictwa” — oświad- czvł wiceprzewodniczący

Scena kaliska jest tylko o 35 
lat młodsza od narodowej. 
19 listopada 1765 r. spek­

taklem „Natrętów" J. Bielawskie- 
qo w łzw. operialni rozpoczęta 
sie w Warszawie działalność Te­
atru Narodowego; 2 sierpnia 
1800 r. przedstawienie zupełnie 
nieznanej dziś komedii Zieolera 
„Ton wielkiego Świata” dało po­
czątek sceny kaliskiej. Obu tea­
trom patronuje de facto ten sam 
człowiek — Wojciech Bogusław­
ski. Miał on 33 lała, gdy w 1790 
r. objął dyrekcje Teatru Narodo­
wego w Warszawie, i 43 lała gdy 
po raz pierwszy w drodze z go­
ścinnych występów w Poznaniu 
stanał w Kaliszu i założył tu ma­
ła (ale, po części nawet i muro­
wana) filię swego teatru.

Kaliski teatr mistrza Bogusław- 
skieao przetrwał tylko kilkana­
ście lał, do roku 1817, a zdepo­
nowane tu dekoracie i kostiumy 
do 1823 r. Do tego też czasu 
corocznie w okresie świętojań­
skich zjazdów przybywał do Ka­
lisza Bogusławski wraz z grupa 
swego teatru. A gdy w 1814 r. 
zrezygnował z dyrekcji sceny 
warszawskiej pozostawił sobie 
kaliska, z która zdawał się wią­
zać nadal jakżeż osobiste plany 
i nadzieie. Scena kaliska nie bez 
powodów szczyci się więc dzisiaj 
i swoim 165-leciem i bezpośred­
nim patronatem ojca polskiego 
teatru. A że patronat ten do cze­
goś również ia zobowiązuje, czę­
sto sięga także i po teksty swe­
go patrona.

Teatr polski czasów stanisła­
wowskich niewielu miał jeszcze 
dramaturgów. Bogusławski przez 
wiele lał był więc głównym do­
starczycielem repertuaru. Napisał 
przeszło 80 sztuk. Przeważnie 
były to zresztą raczei tłumacze­
nia i adaptacje; luźne przeróbki

Jugosławia na co dzień

Integracja
Od naszego specjalnego wysłannikaZwiązkowej Rady Gospodar­czej, Duśan Bogdanov.Wielkie przedsięwzięcie: in­tegracja — trwa. Czynniki polityczne i gospodarcze oraz władze lokalne, poświęcają mu wiele uwagi. Dotychczas osiągnięte wyniki są obiecu­jące, choć w toku montowa­nia kombinatów wyłaniają się liczne nowe trudności. Różnią się one bowiem w sjbosób za­sadniczy od przedsiębiorstw, znanych pod tą nazwą u nas. Kurs na tworzenie w Jugosła­wii kombinatów stanowi ak­tualnie charakterystyczny rys tamtejszego rolnictwa.Z grubsza biorąc odróżnić można trzy rodzaje owych przedsiębiorstw: agrokombi- 

naty, ograniczające się do (wyspecjalizowanej) produk­cji rolnej, jednoczące na wiel kim areale szereg podległych sobie jednostek; kombinaty 
rolniczo-przemysłowe, gdzie dominuje wprawdzie produk­cja rolna, jednakże istnieją łakże inne działy gospodarki, na przykład mleczarstwo, ole­jarnia, czy piwowarstwo: 
kombinaty przemysłowo-rol- 
ne, których działalność kon­
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Kaucja

ŁYŻKA KASZY — WAŻY 10 G
Janina L. — Często w przepi­

sach kulinarnych podaje się dozy 
poszczególnych produktów, obli­
czone wagowo w gramach lub de- 
kagramach. Nie mam w domu 
wagi i trudno mi określić, ile 
waży łyżka mąki lub kaszy?

RED.: — Łyżka stołowa wszyst­
kich kasz, mąki pszennej lub 
ziemniaczanej, waży około 10 g; 
bułki tartej, soli, cukru, ryżu, 
smalcu lub śmietany — około 20 
g; oleju — 30 g; miodu, marga­
ryny lub masła — do 30 g; W nie­
których książkach kucharskich 
proporcje te są szerzej wyjaśnio­
ne i określone. (2254)

PORADNIA
PRZECIWALKOHOLOWA

Zmartwiony K. — Gdzie w Po­
znaniu istnieje Poradnia Przeciw­
alkoholowa? Czy można liczyć na 
dyskrecję służby zdrowia? Czy 
poradnia jest wspólna dla kobiet 
i mężczyzn?

RED. Ponieważ nie podaje Pan 
adresu zamieszkania nie możemy 
podać dokładnych danych, bowiem 
każda dzielnica naszego miasta 
ma swoje rejonowe przychodnie 
przeciwalkoholowe. Dyskrecja 
służby zdrowia jest zapewniona. 
Poradnie dla kobiet i mężczyzn 
są wspólne. Radzimy Panu z ca­
łym zaufaniem poddać się lecze­
niu. Informacji udzieli Wydział 
Zdrowia przy Prezydium Rady 
Narodowej Poznania, Plac Kole- 
giacki 17. (2408)

TEATR

Na scenie 
Wojciecha

Bogusławskiego
zagranicznych komedii, wodewili 
i powieści. Jedna z łych naj­
wcześniej grywanych jest właś­
nie „Henryk VI na łowach" — 
oparty na jakiejś mało dziś zna- 
nei powieści angielskiej.

W momencie swego powstania 
była to sztuka nawskroś poli­
tyczna, anłymagnacka, pełna o- 
strych aluzji do Targowicy. Dzi­
siaj - polityczno-społeczne tło 
Henryka VI interesować już mo­
że tylko historyków. Ze starej 
rozrachunkowej sztuki Bogu­
sławskiego dla nas dzisiaj pozo­
stała — urocza, naiwniutka i sen­
tymentalna ramota. Przypomnie­
nie tekstu, który w historii naszet 
sceny odegrał niemała przecież 
role, a który i teraz jeszcze mo­
że bawić i wzruszać, właśnie ta 
swoia prostota, bezpretensional- 
nościa i rodzimym sentymentem. 
Tak też zrozumieli sens insceni­
zacji historii wielkiej miłości sy­
na starego leśniczego z piękna 
młynarzówna realizatorzy kali­
skiego spektaklu: Maria Wierciń­
ska i Zenobiusz Strzelecki. Po­
traktowali oni scenariusz Bogu­
sławskiego z lekkim dystansem, 
nie parodystycznie, ale i nie cał­
kowicie na serio, z namaszcze­
niem. Podkreślała to już sceno­
grafia pozornie proangielska 
(rzecz dzieie się w lasach, w po­
bliżu Londynu), ale w gruncie 
rzeczy swojska, ludowa; pod­
kreślały to ahisłoryczne kostiu­

centruje się na produkcji fa­brycznej, powiązanej w zna­cznej mierze surowcowo z rolnictwem, stanowiącym tu coś na kształt jednego ze zrzeszonych w kombinacie przedsiębiorstw.I oto jesteśmy u sedna pro­blemu, któremu na imię inte­gracja. Polega ona na łącze­niu w jedną organizację prze­mysłowo-rolniczą, działają­cych w pobliżu siebie, dotych czas niezależnie: społecznych przedsiębiorstw rolnych, mle­czarni, wytwórni win, olejar­ni, browarów, fabryk dekstro- sy, przetwórni mięsnych lub warzywnych, zakładów pro­dukcji wódek itp. Łączenie tych obiektów w kombinaty na zasadzie dobrowolności, jako że decyzja taka musi za­paść za zgodą samorządów robotniczych — odbywa się nie bez inspiracji lokalnych władz i akcji polityczno- wyjaśniającej, prowadzonej przez ogniwa Związku Ko­munistów Jugosławii.Integracja nie może nie wzbudzać zaciekawienia przy bysza z Polski. Budzi ona zainteresowanie naszych nau- 
ZWROT KOSZTÓW LECZENIA 

KROWY
J. Sz. Poznań — Czy przysługuje 

mi zwrot kosztów leczenia krowy 
ubezpieczonej w PZU. Krowa nie 
padła, a po przebytej chorobie 
mam z niej nadal pożytek — choć 
nie w 100 procentach.

RED. Na terenie województwa • 
poznańskiego drogą uchwał powia­
towych rad narodowych wprowa- 
dzno dodatkowe ubezpieczenie i 
zwrot kosztów leczenia zwierząt. 
Wysokość sumy do jakiej PZU 
zwraca koszty wynosi przeciętnie 
200—400 zł. Zwrot kosztów na­
stępuje jednak w tych przypad­
kach, w których zwierzę padnie 
lub zostanie dobite; należy udo­
wodnić że zostały przeprowadzo­
ne: badanie lakarskie, leczenie, 
sekcja zwłok i opinia o szkodzie.
Tego wymaga ZUS. W przypadku 

podanym przez Pana zwrot kosz­
tów leczenia nie przysługuje, gdyż 
zwierzę zostało wyleczone. (2290)

STUDIUM ORGANIZACJI 
PRODUKCJI FILMOWEJ 

W ŁODZI
Mgr J. K. — Słyszałem, że przy 

Wyższej Szkole Teatralnej i Fil­
mowej w Łodzi powstało Studium 
Organizacji Produkcji Filmowej. 
Kto może z niego skorzystać i 
jaki jest jego cel?

RED.: Tak istotnie Studium to 
się nazywa. O przyjęcie mogą się 
ubiegać kandydaci z ukończony­
mi studiami wyższymi, ekonomie? 
nymi lub prawniczymi (dyplom 
łub absolutorium). Studia mają 
charakter kształcenia specjalisty­
cznego, są stacjonarne i trwają 
dwa lata. Absolwenci otrzymują 
świadectwo ukończenia Studium

my i kulisowe malowane deko­
racie, takie w jakich to zapewne 
inscenizowane były podobne 
sztuki w czasach samego Bogu­
sławskiego. Jeszcze przed kilku 
laty ten styl dekoracji być może 
koiarzyłby sie nam z kiczem. 
Dzisiaj na tyle jednak stajemy się 
w swych gustach wyrafinowani, 
aby odczuć duch stylizacji sztu­
ki świeżej i naiwnej. Ton całego 
w ogóle spektaklu jubileuszo­
wego był lekki, umowny, aluzyj­
ny. Poprowadzeni dobra ręka re­
żyserska aktorzy kaliscy tym ra­
zem zaprezentowali sie także z 
jak nailepszei strony. I młodzi, 
debiutanci jak: Włodzimierz No­
wak, sentymentalny kochanek 
pieknei młynarzówny, Maciej 
Grzybowski — król sprawiedli­
wy, Stefan Mienicki — Lurwell 
i starsi jak Władysław Lasoń — 
sierżant i leśniczy, czy też jego 
sceniczna żona — Barbara Gru­
dzińska, a także chyba i wyko­
nawcy pozostałych ról, a trochę 
mniej iuż istotnych dla toku ca- 
łeno przedstawienia.

Chociaż daleki byłbym od 
przeceniania rangi tego spek­
taklu, w gruncie rzeczy mieści 
sie on przecież w tym szerokim, 
powszechnym niemal nurcie na­
szych inscenizacji komediowych 
sprawdzonym również i na festi­
walu kaliskim spektaklem śpiewa­
czym Dmuszewskiego. Warto fu 
jednak chyba podkreślić wciąż 
rosnący poziom spektakli teatru 
kaliskiego — sceny która nie 
chce być i nie jest już prowin­
cjonalna.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. Bogusławskiego w Ka­

liszu „Henryk VI na łowach” sztu 
ka W. Bogusławskiego w reżyserii 
M. Wiercińskiej i scenografii Z. 
Strzeleckiego z muzyką K. Stro- 
mengera.

kowców-specjalistów z dzie­dziny ekonomiki rolnictwa, którzy zapoznają się w Jugo­sławii z tą specyficzną formą intensyfikowania produkcji rolnej. Idea przemysłowo-rol- nych kombinatów jest — jak dowodzi tego jugosłowiańska statystyka — godna ze wszech miar uwagi. Uzyskiwane wska żniki wzrostu produkcji wy­dają się potwierdzać celowość jednoczenia w tamtejszych warunkach, mających z sobą coś wspólnego, produkcyjnie czy surowcowo — samodziel­nych przedsiębiorstw, działa­jących w sąsiedztwie.Zarazem jednak integracja w omówionej wersji rodzi sze reg wątpliwości i zastrzeżeń; przede wszystkim stanowi za­przeczenie specjalizacji, jako że realizuje zasadę koncentra­cji terenowej. — Za to jest wyrazem daleko posuniętej kooperacji — może rzec ktoś i nie bez racji.Rozumiecie przeto, że mu- siałem trafić do IPK — Indu- strijsko - Poljoprivrednego (przemysłowo - rolnego) Kom­binatu, żeby zapoznać się z plusami i minusami integracji w praktyce. Oto i on: IPK „Servo Mihalj” — 8 fabryk, blisko 20.000 ha ziemi. 6.000 zatrudnionych. Jeden z naj­większych kombinatów Jugo­sławii. Ale o nim — następ­nym razem.
WIESŁAW PORZYCKI

uprawniające do pracy we wszy­
stkich placówkach filmowych i 
telewizyjnych. Zapisy przyjmuje 
się do 15 grudnia 1965 r. Zajęcia 
na I roku rozpoczynają się 1 lu­
tego 1966 r. Podania o przyjęcie 
wraz z załącznikami, należy skła­
dać w sekretariacie szkoły w Ło­
dzi, ul. Targowa 61. (2306)

Dynastia gaullizmu?
Dokończenie ze str. 3bez wielkich perturbacji, wła­dza gaullistów mogłaby być utrzymana, z zachowaniem pc zorów legalności. No, ale z tym problemem wypadnie nam poczekać, aż do omówienia tej sprawy na forum francuskiej opinii publicznej. Znając ge­nerała de Gaulle’a, należy spo­dziewać się w tej sprawie no­wego „odwołania się do naro­du”, tak jak to było z ostatnią - jakże przecież niekorzystną dla Francuzów i demokracji francuskiej — konstytucją.Można by na zakończenie oo stawić pytanie czy dotychcza­sowe poczynania de Gaulle’a i jego polityka nie ulegną zmia­nie po ponownym wyborze? Któż to może przewidzieć!Niemniej de Gaulle mógł w swym czwartkowym przemó wieniu elekta, nie tylko obie c y w a ć politykę rozsądku w dziedzinie międzynarodowej. Mógł się powołać na uprawia- nie jej. j. m.



Przed 48 Rocznicą Rewolucji

Tam gdzie pracował LeninTę część Kremla będącą dawniej gmachem Sena­tu, a po Rewolucji Paź­dziernikowej siedzibą rządu Związku Radzieckiego, pro­jektował znany rosyjski archi­tekt Matwiej Kazakow.Gabinet Lenina oraz miesz­kanie prywatne Włodzimierza Iljicza, Nadieżdy Krupskiej i siostry Lenina — Marii Iljicz- nej — znajduje się w amfila- dzie budynku na drugim pię­trze. Tutaj spędził Lenin naj­bardziej pracowity i wyczer­pujący okres swojego tak pra­cowitego życia, stąd kierował sprawami młodego państwa radzieckiego.Wchodzę do gabinetu Leni­na wejściem z korytarza. W 1918 roku prawie cały ten korytarz był zajęty przez tele­graf odbierający wieści z nie zliczonych frontów wojny do­mowej i interwencji, przeka­zujący rozkazy Rady Komisa- rzów Ludowych. Pod koniec 1918 roku telegraf usunięto i u drzwi gabinetu stanął war­townik.Pierwsze wrażenie jakie bu­dzi gabinet Lenina — zacho­wany dokładnie w takim sa­mym stanie, w jakim znajdo­wał się za życia jego użytkow­nika — to funkcjonalność i prostota. Na drzwiach i dwóch oknach nie ma żadnych kotar. Lenin lubił bowiem pracować przy odsłoniętych oknach. Prawie na środku pokoju nie­wielkie biurko, ustawione tak, że światło dzienne padało z le­wej strony. Przy biurku prosty, drewniany fotel z wyplatanym oparciem i siedzeniem. Na biur ku, po prawej stronie stoją trzy telefony. Zwracają uwagę duże nożyczki, którymi Lenin własnoręcznie otwierał adre­sowaną do niego, szczególnie poufną korespondencję, nożyk z masy perłowej do rozcinania kart książek i świecznik — używany w jakże częstych wy padkach braku dopływu prą­du.Prostopadle do biurka przy­stawiony stół przy którym sto­ją duże, miękkie, wyściełane skórą fotele. W tych fotelach lokował Lenin swych niezliczo nych rozmówców, albo po pro­stu przysuwał taki fotel do swojego biurka. Wszystkie wol ne miejsca pod ścianami zaj­mują szafy biblioteczne za­wierające te książki, po które Lenin sięgał najczęściej. Wśród nich masa encyklope­dii, roczniki statystyczne, kla­sycy literatury rosyjskiej i dział białogwardyjskiej litera­tury emigracyjnej.Uderza jedno: obecność tu mało pozornie istotnych pro­wincjonalnych statystyk, czaso pism, sprawozdań, z których geniusz Lenina potrafił od­czytywać treść życia społeczno ekonomicznego Rosji, budować w oparciu o nie swe teoretycz ne uogólnienia. 
Charakterystycznym elementem 

wyposażenia gabinetu są dwie sto-
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Klause złapał koło rałunkowe i z największym wysiłkiem 
po omacku, szarpany przez fale, zdołał jeszcze uchylić 
klapę włazu. Z wnętrza wyskoczyło kilku ludzi. W chwilę 
potem morze zmyło wszystkich za burtę...

Po minucie inna kapryśna fala zepchnęła okręt z rafy. 
Podziurawiony, zalany woda, zsunął się w morze jak ka­
mień. U-2470 przesłał istnieć.

N:kł ze współpracowników kapitana von Rełtel nie wie­
rzył w cuda. A jednak należy zaliczyć do niezwykłych 
fakt, iż z 60-osobowej załogi U-2470 udało się uratować 
aż dziesięciu ludziom.

Wyrzuceni przez fale na plażę, doczekali się na a'olu 
przybycia statku łącznikowego od Billenfielda. Ten zabrał 
ich do Australii.

W dwa miesiące po opisanych wyżej wydarzeniach 
wśród pasażerów zajmujących miejsca w fotelach łrans- 
konłynenłalnego samolotu startującego z Sydney via Cape- 
town do Ameryki Południowej, znajdował się również von 
Refłel, Strobel, Bursche, bosman Bergner i sześciu innych 
członków załogi pogrzebanego na zawsze w głębinach 
Oceanu Spokojnego U-2470.

Nikt by nie poznał niedawnych piratów w tych eleganc­
kich dżentelmenach legitymujących się dokumentami mary­
narzy iednego z panamskich przedsiębiorstw armatorskich.

KONIEC

jąće za biurkiem obrotowe eta­
żerki zrobione według projektu 
Lenina. Pozwalały Mu one — nie 
przerywając telefonowania, czy 
rozmowy, sięgać po podręczne 
książki i materiały. Na prawej 
etażerce znajdują się słowniki, 
protokóły, uchwały i rezolucje 
kolejnych zjazdów partii, rad, 
kongresów Kominternu, zbiór 
ustaw i dekretów rządu itd. Na 
etażerce z lewej strony biurka 
znalazła się literatura dotycząca 
zagadnień, nad którymi Lenin w 
ostatnim okresie pobytu na Krem­
lu pracował — między innymi 
problemów elektryfikacji oraz, 
teczki z aktami.

Na innych zwyczajnych etażer­
kach ustawionych pod ścianą — 
komplety gazet rosyjskich i za­
granicznych. Na stole przylegają­
cym do biurka leżą podarunki 
otrzymane przez Lenina od ro­
botników. Między innymi popiel­
niczka z zapalniczką w formie 
pocisku, ofiarodawcy nie wie­
dzieli, że Lenin nie palił, oraz cie­
kawy przez swą ironiczną dwu­
znaczność odlew przedstawiający 
małpę oglądającą ludzką czaszkę.Ważny element roboczego wyposażenia pokoju stanowiły mapy. Jedna z nich, bardzo dokładna, przedstawia skompli kowaną sytuację narodowościo wą Kaukazu. Jak wiadomo, jednym z zagadnień, o którego prawidłowe rozwiązanie toczył Lenin przez całe życie walkę była kwestia narodowościowa. Na inną mapę Rosji nanoszono codziennie Leninowi meldunki z najważniejszych frontów wojny domowej.W gabinecie znajduje się portret Marksa o wyostrzonej, uważnej, różnej od powszech­nie spotykanych twarzy — również prezent od robotni­ków.Ostatni raz pracował Wło­dzimierz Iljicz w swym gabi­necie 12 grudnia 1922 roku tuż przed atakiem nieuleczalnej choroby. Ostatni raz oglądał swe mieszkanie i gabinet 19 października 1923 roku, kiedy na krótko, ciężko chory, przy­jechał z Górek do Moskwy.Drzwi na wprost biurka pro wadzą do sali posiedzeń Rad\ Komisarzy Ludowych. Do 1958 roku odbywały się tu posiedzę nia rządu radzieckiego. Była to jedyna używana od mo­mentu śmierci Nadieżdy Krupskiej — w 1939 r. część dawnych pomieszczeń Lenina na Kremlu. Posiedzenia Rady Komisarzy Ludowych zaczy­nały się zwykle wieczorem i trwały nieraz do godziny 1—2 w nocy. Lenin pod koniec tych posiedzeń siadał często na pa­rapecie otwartego okna i wy­chyliwszy się starał się oddy­chać czystym powietrzem. W sali, a właściwie przed prze­budową w 1921 roku, salce — było bowiem ciemno od dymu tytoniowego. Po zamachu na życie Lenina, lekarze, którzy leczyli go z odniesionych ran, zabronili mu przebywania w zadymionych pomieszczeniach i wówczas na posiedzeniach rządu radzieckiego obowiązy­wał zakaz palenia.

Przez wypełniony szafami bibliotecznymi korytarz prze­chodzi się do prywatnych po­koi Lenina i jego najbliższych. Korytarz przypomina o Leni- nie-wygnańcu politycznym. Stoją tu masywne, podróżne kufry, w których wraz z ro­dziną Ulianowych jeździła po Europie podręczna biblioteka i najniezbędniejsze rzeczy.Same prywatne pokoje Le­nina porażają swą prostotą i zwyczajnością. Są świadec­twem skromności osobistych potrzeb i wymagań człowieka, który jako Przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych kierował sprawami olbrzymie­go państwa.Najpełniej przekazują nam żywego Lenina jego książki, niezliczone wspomnienia ludzi, którzy się z nim stykali. Po­byt w gabinecie Lenina na Kremlu pozwala natomiast wczuć się w atmosferę epoki, w styl pracy Iljicza w latach, gdy pierwsze na święcie pań­stwo robotników i chłopów startowało w swą trudną i wspaniałą przyszłość.
ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Główny kierunek - profilaktyka
Rozmowa z ministrem zdrowia i opieki 

społeczne! dr. Jerzym SztachelskimOd 4 do 6 listopada obra­dował w Poznaniu VII Krajowy Zjazd Medycy­ny Prócy. Honorowym gościem Zjazdu był minister zdrowia i opieki społecznej dr Jerzy Sztachelski, którego poprosi­liśmy o kilka słów na temat problematyki medycyny pra­cy i poznańskiego spotkania specjalistów tej dziedziny służ by zdrowia.
— Na wstępie pytanie wy 

jaśniające: czym szczegól­
nym charakteryzuje się me­
dycyna pracy?— Jest to dziedzina dość młoda. Praktycznie rozwinęła się ona dopiero w Polsce Lu­dowej. Minione 20 lat społecz­na służba zdrowia poświęciła zorganizowaniu takiej sieci placówek lekarskich, które objęłyby zasięgiem wszystkich obywateli kraju. Z koniecz- r.ości dominował przede wszy­stkim rozwój ilościowy. Teraz kiedy posiadamy już niezbęd ne elementy działalności służ­by zdrowia musimy zwró­cić szczególną uwagę na ja­kość usług świadczonych spo­łeczeństwu, na podniesienie kwalifikacji i kompetencji per sonelu lekarskiego, pielęgniarModernizujące się gwałto­wnie rolnictwo stawia coraz wyższe wymaga­nia bezpośrednim i pośrednim wykonawcom poszczególnych prac; zarówno w produkcji roślinnej i zwierzęcej, jak i we wszystkich działach po­mocniczych. Zrodziło się w o- statnich latach wiele nowych specjalności, wyłoniły się no­we grupy zawodowe. Niezna­ne dawniej pojęcia jak: trak­torzysta, dyspozytor, mecha­nik rolniczy, elektbyk, ślusarz, agrochemik, laborant — uży­wane są obecnie w języku po tocznym.Członkowie tych nowych grup zawodowych wyposażeni muszą być dzisiaj w wiedzę fachową. Muszą posiadać ro­zeznanie procesów zachodzą­cych w przyrodzie, które jest nieodłącznym i często decydu jącym czynnikiem w produk­cji rolnej.W nadchodzącej pięciolatce gospodarczej zapotrzebowanie rolnictwa na kwalifikowane siły z podstawowym i śred­nim wyszkoleniem zawodo­wym będzie wzrastać. W go­spodarce polowej znajdą bo­wiem zastosowanie obok trak torów, nowe, niezmiernie skomplikowane maszyny uprą wowe, pielęgnacyjne, siewne, żniwne, wykopkowe i omłoto- we. W oborach i chlewniach wprowadzana będzie tzw. ma­ła mechanizacja jako wynik całkowitej elektryfikacji wsi. Nastąpi unowocześnienie me­tod karmienia inwentarza i receptury zadawanych pasz. Wszystko to muszą nadzoro­wać i obsługiwać dobrze przy gotowani teoretycznie fachów cy-Przewidujący planiści wyli­czyli — w oparciu o zgłoszone

Francja ma koronnego kan dydata na prezydenta. Zachowując — niepraw­dopodobną jak na stosunki francuskie — tajemnicę, pre­zydent Charles de Gaulle zgło sił swoją kandydaturę na sta­nowisko pierwszego obywatela Francji. Dokonał tego w swym czwartkowym przemówieniu, transmitowanym przez fran­cuską telewizję i radio, a ocze kiwanym z wielką uwagą przez cały bez mała świat.To, iż generał de Gaulle zgo dził się wreszcie kandydować, nie jest w gruncie rzeczy tak wielką sensacją. Tego można się było spodziewać. Innego kandydata — który by był do­statecznie i popularny i „moc­ny” — gaulliści zre ;ztą nie mieli.Witamy tę decyzję z miesza­nymi uczuciami. Francja de Gaulle’a z jej polityką zbliże­nia do polityki prowadzonej przez państwa obozu socjali­stycznego stała się państwem skupiającym baczną uwagę nie tylko Europy. Nas, Pola­ków, ta polityka interesuje tym bardziej, że program po­lityczny de Gaulle’a, — cho­ciaż w programie społecznym jest daleki od postępu, jest imperialistyczny — nakierun- kowany został na rozładowa­nie napięcia międzynarodowe­go, szczególnie w Europie. Nie 

skiego i administracyjnego. Uwagi te odnoszą się również do medycyny pracy. Ta dzie­dzina służby zdrowia różni się nieco od innych. Jej głów­nym zadaniem jest przede wszystkim profilaktyka, a nie lecznictwo. Przemysłowa służ­ba zdrowia powołana została do życia w okresie ogromnego oostępu przemysłowego, kiedy w bardzo szybkim tempie po- wstają nowe fabryki i zakłady. Stawia to przed medycyną pra cy ogromne zadania i bardzo poważne problemy.
— Jakie zatem podstawo­

we zadania stoją przed tą 
dziedziną?— Na pierwszym miejscu stawiamy zadanie szczegóło­wego rozeznania szkodliwości związanych z procesem prze­mysłowym. Lekarz, pracujący w zakładzie pracy ma moż­ność opierać się na sieci ist­niejących instytutów nauko­wych oraz laboratoriów. Przy chodzą one z pomocą w wy­krywaniu czynników i niektó­rych procesów niekorzystnie oddziałujących na ludzki or­ganizm. Lekarz przemysłowy ma obowiązek wysuwać postu laty pod adresem administra- Wciąż mało fachowców

Rolnictwu potrzeba 50 000 ludzi z kwalifikacjamizapotrzebowanie poszczegól­nych sektorów — że rolnictwo wielkopolskie musi mieć do dyspozycji w latach 1966—70 około 50 tysięcy fachowców z zasadniczym wykształceniem zawodowym. Czy szkolnictwo rolnicze zdoła zaspokoić te po trzeby? Odpowiedzi na tak postawione pytanie szukali m. in. działacze Związku Nauczy­cielstwa Polskiego na ostatnim posiedzeniu plenarnym Zarżą du Okręgu w Poznaniu. Z przed stawionych tam materiałów wynika, że w niektórych spe­cjalnościach istniejące szkoły zasadniczfe sprostają zadaniu, w innych będą występować braki — zwłaszcza w budow­nictwie wiejskim i melioracji.Wyrównanie niedoboru ma nastąpić przez zwiększenie li­czby kursów dokształcających i rozszerzenie sieci Szkół Przy sposobienia Rolniczego do 370 w województwie. Mają one zapewnić także w 1970 roku wykształcenie 6 500 absolwen­tów, kandydatów na samo­dzielnych rolników. Chodzi o to, by każdy nowy właściciel gospodarstwa indywidualnego posiadał podstawowe wy­kształcenie zawodowe. Pokry­cie będzie tu pełne, gdyż sza­cunkowo ustalono, że taka właśnie liczba młodydh rolni­ków (6 500) przejrriuje corocz­nie w Wielkopolsce rodziciel­skie gospodarstwa rolne po­wyżej 2 hektarów.Wyłania się jednak trud­ność z angażowaniem nauczy­cieli przedmiotów zawodo-

Dynastia gaullizmu?raz też już z ust de Gaulle’a słyszeliśmy deklaracje najży­wotniej dotyczące naszego kra ju. Obecny prezydent Francji — jako jedynego państwa, wchodzącego w skład bloku atlantyckiego — deklarował konsekwentnie swoje poparcie dla granic zachodnich Polski na Odrze i Nysie Łużyckiej. Potrafił jakoś przełamać wszel kie, wynikające z „sojuszu” parysko-bońskiego bariery. Nie wycofał też swoich wypowie­dzi odnośnie naszych granic zachodnich, co wywołało już niejednokrotnie, także w ostatnich tygodniach, tyle wrzawy w państwie bońskim. Jak się też okazuje, silniejszą — ponad wszelkie sojusze za­chodnie — stała się chęć do prawidłowo pojętej międzyna­rodowej, pokojowej rywaliza­cji i współpracy. Nie oznacza to równocześnie i zupełnie, że Francja, a więc także i de Gaulle, porzucili obóz impe­rialistyczny. Nie odchodząc od linii polityka imperialistycz­nego — de Gaulle próbuje wejść na drogę pokojowego współistnienia, narażając się co prawda tym samym na epi­tet „rozbijacza” tzw. „wolne­go świata”. Zyskało mu to jed nak znaczną popularność 
cji przemysłowej, zmierzające do likwidacji tych niebezpiecz nych zjawisk. Powinien on ściśle współpracować z admini­stracją przemysłową, która jest zainteresowana w dobrym stanie zdrowotnym załogi ro­botniczej. Jeżeli byłoby ina­czej, lekarz przemysłowy znaj dzie na pewno oparcie w za- kładowej instancji partyjnej oraz w związkach zawodo­wych. XV Plenum CRZZ spe­cjalnie zajęło się problematy­ką zdrowia robotników, dając całkowite poparcie dla prze­mysłowej służby zdrowia.Drugim zadaniem jest do­szukiwanie się skutków szkód liwości procesów produkcyj­nych w stanie zdrowotnym załogi. Służyć temu powinny badania wstępne pracowni­ków oraz badania okresowe. Te ostatnie winny być przez lekarzy przemysłowych trak­towane z największą uwagą, gdyż dają obraz stanu zdrowot nego tej części załogi, która jest poddana działalności szkód liwych czynników i umożli­wiają przeprowadzenie posu­nięć zmierzających do jego po prawy. Przemysłowa służba zdrowia jest niewątpliwie w wielu przypadkach lepiej wy­posażona i rozbudowana, niż inne dziedziny, a zwłaszcza lecznictwo otwarte. Dlatego też trzeba koniecznie wyko­rzystać dobrze zorganizowany i zaopatrzony aparat przemy­słowej służby zdrowia dla kon 

wych. W dotychczas istnieją­cych SPR-ach zaledwie 1/3 sta nowisk nauczycieli zawodu obsadzonych jest etatowo. Po­zostali wykładowcy uczą do­rywczo, dochodząc lub dojeż­dżając z różnych instytucji, co nie daje pożądanych rezul­tatów pedagogicznych i przy­nosi mizerne efekty w przygo­towaniu młodzieży do zawodu. W związku z tym projektuje się zwiększenie naboru do Studium Nauczycielskiego w Kaliszu na kierunek rolniczo- pedagogiczny. Obsadzenie wszystkich etatów stałymi nauczycielami zawodu w SPR, ma się przyczynić do tego, by stanowili oni, wraz z ucznia­mi zespoły agronomii społecz­nej w środowisku wiejskim.Mniej pomyślna sytuacja istnieje w rolniczym szkolnic­twie średnim. Zapotrzebowa­nie gospodarki rolnej wynosi ogółem 9900 pracowników ze średnim wykształceniem. Technika rolnicze, w ich obec- nyrrt stanie organizacyjnym i lokalowym, zdolne są wy­kształcić tylko 6720 absolwen­tów. Jak widzimy, zanosi się na dość poważny deficyt fa­chowców. Doliczyć tu bowiem trzeba jeszcze 3600 absolwen­tów tych szkół, którzy — we­dług słusznych projektów Wy­działu Rolnictwa Prezydium WRN — winni objąć indywi­dualne gospodarstwa, tak że­by w każdej wsi sołeckiej był co najmniej jeden młody rol­nik ze średnim wykształce­niem.

wśród ludzi dobrej woli, wśrócj wielu narodów zainteresować nych perspektywą życia beą zbrojnych konfliktów.Można przyjąć — mimo wio| kiej naszej sympatii dla kan> dydata wszystkich demokra, tycznych sił Francji — Mitte, randa, że zgłaszając kandyda^ turę na prezydenta de Gaul1-® jest całkowicie pewnym swego zwycięstwa. Jak pisaliśmy dwą dni temu, prezydent d® Gaulle — preferowany prze? obowiązującą konstytucję •—• przegrać ponownych wyboróyy nie może. Zapewne też zosta­nie wybrany prezydentem ną następnych lat siedem, rozpo­czynając faktyczną „dynastię gaullistowską”. Można bowiem z wielką dozą prawdopodobień stwa przewidzieć, że de Gaulle będzie się starał — i prawdo­podobnie do tego doprowadzi — zmienić fragment konstytu­cji, dotyczący wprowadzenia na wzór Stanów Zjednoczo­nych funkcji wiceprezydenta. Tenże wiceprezydent — oczy­wiście osobistość wywodząca się z kręgu gaullistów — np. w wypadku ewtl. śmierci sze­fa państwa przejmie automa­tycznie władzę. W ten sposób.
Dokończenie na str. 4 

tynuowania zadań profilaktyce nych ogólnej służby zdrowia. Chodzi tutaj o takie proble­my, jak np. zwalczanie gru­źlicy, pogłębianie kultury sani tarnej, higieny osobistej itp. Właśnie lekarz przemysłowy, stykający się na co dzień z setkami ludzi pracujących w jego zakładzie, ma okazję i możliwości dokonania szeregu pociągnięć, niemożliwych dla lekarza na przykład ogólnego. Ten ostatni, posiadający W swoim rejonie 3000 do 5000 pacjentów, jest w znacznie trudniejszej sytuacji niż le­karz przemysłowy, dla którego norma przewiduje 1000 pra­cowników — na 7 godzinny etat. Na dalszym miejscu trze­ba postawić zadania typu lecz niczego.
— Jak Pan Minister oce­

nia poznański Zjazd?— Cieszyć może fakt, że liczne referaty przedstawili le­karze pracujący bezpośrednio w przemyśle, a nie — jak tu było na poprzednich konfe­rencjach — jedynie pracowni­cy instytutów naukowych. Ta­ki Zjazd jest okazją do przed­stawienia dorobku naukowego, do podzielenia się z innymi le­karzami przemysłowymi — me todami pracy i wskazania naj­istotniejszych problemów, nur tujących przemysłową służbę zdrowia.Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI

Wyrównanie niedoboru kadr średniego dozoru techniczne­go w rolnictwie będzie można osiągnąć w ostatnim roku naj­bliższej pięciolatki po speł­nieniu kilku warunków. Są ni­mi: dodatkowe uruchomienie trzech techników, utworzenie dalszych 8 wydziałów kore­spondencyjnego kształcenia, rozbudowa techników istnieją­cych, by można było dokony­wać zaciągu do dwóch pierw­szych klas, podwojenie nabo­ru do Technikum Budownic­twa Wiejskiego w Liskowie. Brakujących fachowców z za­kresu suszarnictwa i mieszal- nictwa pasz wykształci Tech­nikum Rolno-Spożywcze, któ­re ma powstać w Krotoszynie. Agrochemików i laborantów uczyć się będzie w rozbudo­wanych technikach rolniczych, dokształcając ich na kursach specjalistycznych przed pod­jęciem pracy.W planach Oddziału Oświa­ty Rolniczej Prezydium WRN na lata 1966—1970 przewidzia­no na te cele, łącznie z rozbu­dową internatów, znaczne środki. Są więc realne szanse zapewnienia rolnictwu po­trzebnych kadr z zasadniczym i średnim wykształceniem za­wodowym. Nie trzeba uzasad­niać, że od realizacji tego pro­gramu zależy w dużym stop­niu właściwe wykorzystanie miliardowych nakładów na rolnictwo i planowany wzrost produkcji rolnej w Wielko-
Polsce. K. T



zfflĄZEK OCHOTN. STRAŻY POŻARNYCH 
#oj, ZAKŁAD USŁUGOWO-PRODUKCYJNY 

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE
pOZNAŃ, ulica K a n t a k a nr 4 — tel. 533-14

PROWADZI:
wykonawstwo, remonty i konserwacje 
specjalistycznych stałych instalacji za­
bezpieczenia p.-poź. (tryskaczowo- 
wodne, CO» - gazowe, hydrantowyeh- 
wodne) oraz przyjmie do wykonania 
w IV kwartale br. również stoiska 
gaśnicze p.-poż. w zestawach zgod­
nych z życzeniem zleceniodawcy.

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny 
pod wyżej wymienionym adresem.

K7447

mowa do małżeństwa z 
dwojgiem dzieci lat 4 i 6.
Zgłoszenia listowne pod 
adresem: Stanisław Bu­
rzyński, Wrocław, 
Kościuszki 27 m.

ulica 
10.
K7718

Pomoc domową z goto­
waniem przyjmie lekarka. 
Sowińskiego 19 m. 3.

 .____________ 11426?
Uczniów przyjmę w nau­
kę. Warsztat Mechanicz­
ny, tel. 611-01 wewn. iu 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11278g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Dobre warunki. Spie­
szne zgłoszenia: Poznań, 
Trębacka 6 m. 2. od ?o-

Pracownicy poszukiwani
dżiny 17. U203g
Potrzebny samotny trzeź-

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH 

z udziałem przedsiębiorstw
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
i POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGOORGANIZUJE
KIERMASZ
IESIENNO-ZIMOWY

Przetargi
Kombinat PGR Konarzewo, pow. Poznań, podaje do 
wiadomości, że w dniu 23 listopada odbędzie się LI­
CYTACJA 50 KONI na terenie PGR Konarzewo. Po­
czątek licytacji o godzinie 10. Do licytacji mogą przy­
stąpić osoby, które wpłaciły wadium w wysokości 
500 zł w biurze Zakładu. K7733
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Tu- 
chorzy, pow. Wolsztyn, ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY NA ZAINSTALOWANIE ZBIORNI­
KÓW WODY AMONIAKALNEJ przy stacji kolejowej 
w Tuchorzy, pow. Wolsztyn, z terminem wykona­
nia do dnia 20 grudnia 1965 r.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w biurze 
spółdzielni, gdzie udziela się również bliższych 
informacji.

Do udziału w przetargu zaprasza się wykonaw­
ców: państwowych, spółdzielczych i prywatnych.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 li­
stopada 1965 r., o godzinie 10. w biurze spółdzielni.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta, bez wyjaśnienia. W7804

INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW do zakładów nauko- 
xvch oraz na stanowiska konstruktora, normaliza- 
tora. dokumentalisty ze znajomością jeżyków obcych, 
'a); również TRAKTORZYSTÓW zatrudni natych- 
miast Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych, 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. K7559
Kierownika sekcji księgow7oSci (zastępcę 
•lównego księgowego) przyjmie przedsiębiorstwo pań- 
dwowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla K7743 lub telefon 665-77, 665-78.
PRACOWNIKA do Działu Organizacji Produkcji za­
trudni zaraz Biuro Projektów Budownictwa Komu- 
Mlnego w Poznaniu.
Wymagane wykształcenie: średnie względnie wyższe 
techniczne lub ogólne i pożadana praktyka w biurze 
projektów albo w budownictwie.
Warunki płacy wg taryfikatora w biurach projekto- 
wych.
Zgłoszenia kierować pod adresem Czerwonej Armii 
nr 80/82 (Pałac Kultury), II piętro, pokój 245.

K7550
Poinańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, przyjmie za­
raz do pracy w Poznaniu

54 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH.
Praca w akordzie, uposażenie według układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Hotel robotniczy dobrze 
wyposażony, bezpłatny, stołówka na miejscu. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Pracy i Pracy. Poznań, ul. 
Ratajczaka 46, II piętro, pokój 9. W7515 
Wikp. Huta Szkła w Gostyniu zatrudni zaraz ZA­
STĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wy- 
rształceniem ekonomicznym, minimum 4 lata prak- 
vki w księgowości lub średnie wykształcanie eko- 
wmiczne lub ogólne i minimum 8 lat praktyki 
v księgowości. Warunki płacy wg taryfikatora obo­
wiązującego w Przemyśle Szklarskim. Mieszkanie 
v nowym budownictwie zapewnione, po okresie 
”6bnvm. Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 
{adr._________________________________ W7580
ipółdzielnia Usługowo - Wytwórcza Kółek Rolniczych 
r Buku, powiat Nowy Tomyśl zatrudni natychmiast:
- KIEROWNIKA ROBÓT BUDOWLANYCH, 
- MAJSTRA BUDOWLANEGO.
głoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni w Buku.

wy pracownik
utrzymaniem

rolny z
i mieszka-

niem. Jan Woźny, Piąt­
kowo ul. Szkolna 16, do- 
czta Poznań 31. 11342g
Poszukuję korepetycji dla 
ucznia XI klasy, fizyka, 
matematyka, chemia. Te-
lefon 638-79. 10945g
Gosposia dochodząca sa­
modzielna do 4 osób do­
rosłych potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Telefon 
473-70.11142?
Mistrz przyjmie pracę do 
rywczą z zakresu napra­
wy i konserwacji samo­
chodów. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Grunwaldzka 19 
di a 9762g.
Polonista udziela korepe­
tycji młodzieży i doro­
słym. Tel. 516-88 . 9831g

Kupno

Akordeon 48-basowy lub 
większy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11225g.
Kupię kurtkę z łapek ka 
rakułowych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 9861g.

SR
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary noleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

10085?

na RYNKU JEŻYCKIM
w niedziele, tj. dnia 7 listonada 1965 r

OD GODZINY 10 — 14.WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM POLECAMY:
*

*

ODZIEŻ i GALANTERIĘ damską, męską, mło­dzieżową i dziecięcąOBUWIE damskie, męskie, młodzieżowe i dzie­cięce orazGALANTERIĘ SKÓRZANĄARTYKUŁY WŁÓKIENNICZE, SPORTOWE orazARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO.ZAPRASZAMY UPRZEJMIE NA KIERMASZ I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K7815

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, Wydział 
Budżetowo - Gospodarczy w Poznaniu, plac Kole- 
giacki 17, ogłasza na dzień 22 listopada 1965 r. PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na niżej wymienione SA­
MOCHODY OSOBOWE I CIĘŻAROWE:
1. samochód
2. samochód
3. samochód
4. samochód
5. samochód

603 Tatra, 
M-21 Wołga, 
M-20 W-wa, 
M-20 W-wa, 
M-21 Star,

cena wywoławcza 68.250 zł 
cena wywoławcza 64.000 zł 
cena wywoławcza 30.000 zł 
cena wywoławcza 30.000 zł 
cena wywoławcza 24.916 zł

Przetarg odbędzie się o godzinie 11 w gmachu Pre­
zydium Rady Narodowej m. Poznania, plac Kole- 
giacki 17, I piętro lewo, pokój 150.

Samochody oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godzinach od 10—13 pod wyżej podanym 
adresem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, pokój 153, 
wadium wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
najpóźniej w przeddzień przetargu. K7655

Sprzedam wózek inwa­
lidzki motorowy ..Krause- 
Picolo”, Benedykt Minge, 
Grodzisk Wlkp., Odbd. 
Ujazd 5. 17376p
Sprzedam szafę kuchen­
ną; wieszak do gardero­
by biurko duże, piec że­
lazny. Poznań, Sczaniec- 
kiej 7a m. 8, od godz. 17. 
________ ____ ________ 9800g 
Sprzedam futro mulfony.
rower 
guar”.

wyścigowy „Ja- 
Zwierzyniecka

Komunikaty
Dnia 12 listopada 1965 r., o godzinie 13, w Poznaniu, 
przy ul. Grunwaldzkiej 65, odbędzie się I LICYTA­
CJA samochodu osobowego „Warszawa”, 1 fortepianu 
marki „Bliithner” i 1 maszyny do szycia „Vesta”, 
oszacowanych na łączną sumę 104.006 zł, a należących 
do ob. Adama Paslera.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

’oznańskie Zjednoczenie Budownictwa zaangażuje 
latychmiast do pracy w Koninie — INŻYNIERÓW 
1UDOWNICTWA OGÓLNEGO. Mieszkanie zapewnio- 
’.e — jeszcze w roku 19F5. Zgłoszenia przyjmuje wv. 
iział organizacyjny PZB, ul. Ogrodowa 12. W7688

—————— f
Dnia 4 listopada 1955 r. zmarłą po krótkich, 

lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza żona, droga cór­
ka, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 52, śp.

Teresa Garstecka
z domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia * bm., 
o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Mylna 19 m. 14. 11335g

+
Dnia 4 listopada 1965 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy maż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 73. śp.

Stanisław Leon Niewiada
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 
o godzinie 9.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Wojskowa 21 m. 6. 11371g

Drzewka owocowe poleca 
Zan Woźny, Piątkowo,* ul. 
Szkolna 4. poczta Poznań 
31, tel. 439-89. Sprzedaż 
również w niedzielę.
_____________________11343? 
Kołnierz szalowy niebie­
ski lis okazyjnie sprze­
dam. Prądzyńskiego 21 
m. 7^11279g 
Wózki dziecięce poleca 
Lesiński, Poznań, Żydów 
ska 33, przy Starym Ryn-

14/16 m. 10 „Marago”.
 9835?
Sprzedam tanio sypialnię 
bez szafy. Łukaszewicza 
37b m. 2. 9842g

„Cctavia” w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Zgłoszenia: Chudoby 18 
m. 9, w godzinach 16—18. 
____ _______ 11201g

ku. 10595?
Sprzedam tanio damską, 
używaną kurtkę siłową 
oraz palto zimowe, gra­
natowe. Tel. 453-25. 11098g
Foksteriery ostrowłose 
szczenięta rodowodowe 
1.500 zł sztuka. Sprzedaż 
7. XI., Schmidt, Smolice, 
tow, Krotoszyn, tel. Ko-

Sprzedam samochód cię­
żarowy na ropę „Praga” 
silnik po remoncie, cena 
10.009 zł. Oglądać: wtorek, 
Poznań, Leonarda 11.
___________________ 10917g
Kupię Syrenę — stan do­
bry. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
9801g.-

bylin 20. 17386p
Norki bleake samce i sa­
miczki bardzo ładne sprze 
dam. Oferty Biuro O?ło- 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
10965g.____________________
Sprzedam jadalnię (cie­
mna) gabinet męski. Ma­
łeckiego 34 m. 9. codzien­
nie godz. 12—15. U103g
Pisnino czarne, sprzedam. 
Kcściuszki 32 m. 10. godz.
17-20. 9798 g
Foksteriery gładkowlose, 
szczeniaki rodowodowe no 
importach — sprzedam. 
Gertruda Łatak, Byd­
goszcz, Dworcowa 26. te-
lefon 269-42. K7741

Sprzedam samochód „Sko 
da 1101”. Głogowska 61 
m. 17, od godz. 15.30.

9800g

LoKale
Młody, samotny inżynier 
poszukuje pokoju umeblo 
wanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10988?.
Bydgoszcz! Nowe budow-
nictwo, kawalerka, sło-
neczna, z łazienką. I pię­
tro. telefon, piwnica, za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Oełoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11311g.

Komornik Sądu Pow. rew. Vin.
w Poznaniu K7783

Sprzedam parcelę 960 m», 
opłotowa-ną, Junikowo. O-
forty Biuro 
Grunwaldzka 
11284g.

Ogłoszeń,
19 dla

Wille wolnostojące, bliź­
niacze, wyłączone, domy 
z ogrodami, ogrodnictwa, 
parcelę zatwierdzoną za­
budową, gospodarstwa 
każdej wielkości, sprze- 
daję, także proszę zgła­
szać — Nowak, Poznań, 
Wyśni ańskiego 16, 11352? 
Kupię spiesznie mieszka­
nie wyłączone, samo­
dzielne dwa pokoje, kuch 
nia. łazienka, do i piętra, 
okolica Grunwaldu, od­
dam ładny, słoneczny, 28 
m2, pokój i kuchnia, wy­
łączony, własne liczniki, 
łazienka wspólna, przy 
Parku Kasprzaka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 11353g.
Oddam w dzierżawę 28 
hektarów łąki, w tym 3 
hektary ornej. 2 obory na 
30 szt. bydła lub 20Ó o- 
wiec, dom woda, światło 
na miejscu, przy głównej 
szosie w powiecie Wał­
brzych, na dobrych wa­
runkach. Wiadomość: Po 
znań, Piękna 43 — Sta­
siak. 9869g

Przewlekłe owrzodzenia 
nóg leczę bezoperacyjnie 
Dr_St. R. Olszewski, Poz­
nań, Świerczewskiego 11 a 
m. 6 (ustalenie wizyt li-
stownie). 11341W
Kursy stenografii, pisa­
nia na maszynie organi­
zuje Wojewódzka Dyrek­
cja Kursów Stów. Steno­
grafów i Maszynistek 
Poznań, ul. Chełmońskie-
go 7. 8989?
Fiofesor liceum udziela 
lekcji: matematyki, fi- 
zyki, chenrii. rosyjskie­
go Telefon 664-92. 9292g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 10710?
Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny. ste­
nografia. Biuro: telefon 
592-23, Sw. Józefa 5.

 9359 g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33 10594g
Wypożyczalnia zakup
sukien ślubnych wieczo­
rowych. welonów oraz 
nakryć do chrztu — Mic-
kiewicza 20. 10912g

Dnia 4 listopada 1965 r. zmarł

Leon Niewiada
W Zmarłym tracimy długoletniego i sumien­

nego byłego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 

o godzinie 9.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja Rada Robotnicza

ZAKŁADÓW GAZOWNICTWA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO

K7835

W dniu 3 listopada 1965 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnęła w Bogu, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa żona i matka, 
przeżywszy lat 56, śp.

Bronisława Szubertowa
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm., 

o godzinie 14.30 na cmentarzu parafialnym 
w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążeni
MAŻ SYN I RODZINA

11312?

3 listopada zgubiono w 
pobliżu kina Apollo ze­
garek damski. Zwrot wy­
nagrodzę, Baranowska, Dą 
browskiego 146 m. 5.

11282g

Muzyk - pedagog, zorga­
nizuje zespół muzyczny 
dla młodocianych przy 
szkole lub świetlicy (osa 
da. wieś), w pobliżu Po­
znania. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 9843g.

DRłn 4 łtetapede MW r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po długich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św„ nasz kochany wujek, 
przeżywszy lat 82, śp.

Andrzej Pawłowski
Pogrzeb drogiego nam Zmarłego odbędzie się 

w niedzielę. dn;a 7 bm., o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej w Żegrzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
CHMIELEWSCY Z RODZINĄ 

Poznań, Rzeczańska 8,
Kępno, Aleje Marcinkowskiego 12. 11433g

Dnia 3 listopada 1965 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana, nieodżało- 
wav" córka, nasza kochana i troskliwa siostra, 
szwagierka i ciocia, śo.

z DUNAJSKICH

Irena Gryszczyńska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm.. o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
MATKA. SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

Poznań, Małeckiego 4.
Osobnych zawiadomień nie wysyła sie. 11393g

Dnia 4 listopada 1965 r. odeszła od nas, na­
maszczona Olejami św., nasza ukochana i tro­
skliwa mama, teściowa i całym sercem umiło­
wana babcia i prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

z DANIELÓW

Józefa Tulińska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm., o godzinie 14.15 na cmentarzu na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I PRAWNUKI

Poznań, ul. Dąbrowskiego 71. 11369g

Dnia 4 listopada 1965 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój troskliwy, pracowity ^aż, ko­
chamy ojciec, teść, dziadek, pradziadek i brat, 
śp.

Ignacy Kościelniak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm„ o godzinie 10.30 na cmentarzu przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 3 listopada 1965 r. zmarł nagle pracow­
nik naszego Zakładu

Franciszek Kiczka
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow- , 

nika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 

o godzinie 12.20 z kaplicy Cmentarza Regional­
nego na Głównej.

Dyrekcja i Pracownicy
PAŃSTW. ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO 

DLA DZIECI GŁUCHYCH
W POZNANIU

11382g

Dnia 5 listopada 1965 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka, teściowa i babunia, prze­
żywszy 77 lat, śp.

Józefa Grońska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm., o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej 
parafii Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Tokarska 3 m. 2. 11514g

Poznań, Fabryczna 9 m. 11. 11404g

Dnia 4 listopada 1995 r. zmarł hasz kochany 
ojciec, teść, brat, wujek, przeżywszy lat 84. śp.

Stanisław Welzandt
MISTRZ KOWALSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm., o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarza 
Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej, na Dębcu.

RODZINA 
11397?

Grunwaldzka 19.
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RADIO — PROGRAM I; 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.30 Bogusław Leopold — „Z Nowego i Starego 
Świata”; 9 Dla kl. HI i IV pt.: ,,Wesoły Wiener”; 
9.20 Kalejdoskop muzyczny; 10 „Wielkie dni” fragro. 
„Pamiętnika matki”; M. Fornalskiej; 10.20 Muzyka 
operowa; 11 Dla ki. VIII pt.: „Na ratunek”; 11.30 
Na swojską nutę; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 
„Wiejskie spotkania”; 13 Dla kl. III i IV, ”t.: „Mój 
dobry tatuś”; 14 „Zagadka literacka” — „Nieza­
pomniane stronice”; 14.20 Symf. muzyka rosyjska; 
15.05 Sportowcy wiejscy na start; 15.20 Ork. roz- 
rywk. ang.; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 „Kolorowy 
mikrofon”; 17.15 Z twórczości Gioscchino Rossiniego; 
17.40 „Popioły” — St. Żeromskiego; 18.05 Aud. Red. 
Spł.; 18.20 Koncert dnia; 19.15 „Wędrówki muzyczne 
po kraju”; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 22.15 Muzyka taneczna; 
23.10 A. Skriabin: III Symfonia C-dur, op. 43, „Poe­
mat Boski”.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.06, 15. 18, 20, 23.
UWAGA: UKF 69, 74 MHz transmituje progr. I 

do godz. 19.05. od godz. 19.05 progr. III.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 Re­

porter gospodarczy donosi; 8.50 Polska muzyka lu­
dowa; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10.40 „Żelazny potok” fragm. pow.; 11 Koncert cho­
pinowski; 11.40 „Klub entuzjastów nowoczesności”; 
12.10 Tygodniowy przegląd rolniczy; 12.35 W rytmie 
polki; 12.45 Felieton dr. Jana Żabińskiego, pt.: „O 
nieznanych zwierzętach”; 13 Poznajemy nasze nieśni 
i tańce ludowe; 13.20 Kultura pilnie poszukiwana; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muzyka polska; 15.30 
Dla dzieci słuch., pt.; „Rum-Bar-Bari”; 16.30 C ra­
jąca szafa; 17.12 Polskie i radzieckie piosenki; 17.40 
Sprawozdanie dźwiękowe z uroczystej akademii 
z okazji 48 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej; 18.50 Felieton M. Jorsta; 13.05 
Muzyka i aktualności; 19.30 „Matysiakowie”; 20 
Koncert popularny w wykonaniu Orkiestry PR 
w Krakowie dyr. Jerzy Gert; 20.30 Muzyka 
taneczna; 22 Radiokabaret „Trzy no trzy”; 23 Po­
znańska Piętnastka Radiowa; 23.20 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, IG, 19, 
21, 23.50, 1.55.

UWAGA: UKF 66, 62 MHz transmituje progr. II 
i progr. lokalny Poznania. Program własny: godz. 
17 Muz. w rytmie marszu; godz. 18.05 Muz. tan. 
i piosenki.

TELEWIZJA: 9.55 „Zoologia” dla kl. VII „Jamo­
chłony”; 10.25 „Żywi i martwi” film fab. prod. 
radź. (I. 12), część II; IG.10 Dla nauczycieli „Wa­
gary” z cyklu: Problemy wychowawcze; 16.25 Po­
wtórzenie 33 lekcji jęz. rosyjskiego: 16.45 ..ixathe 
Kolewitz” — film prod. włoskiej; 17 Wiadomości; 
17.05 Program Tygodnia; 17.20 Dla młodych widzów: 
„Dla każdego coś miłego”; 18.15 „Echo Tygodnia”; 
18.40 „Rozmaitości ' Warszawskie”; 19.10 Wieczorne 
Rozmowy; 19.30 „Monitor”; 19.55 Dobranoc; 20 ,.”e- 
gaz” Mag. kult, nod red. Grzegorza Lasoty; 20.45 
Śpiewa Marta Rafael; 21.05 Filmowy Proeram Roz­
rywkowy: 21.45 Dziennik; 22.05 Wiadomości Sport.; 
22.10 „Żywi i martwi” film fab. prod. radź. (1. 12), 
część II).

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.10 Piętro LocatePi —■ 

Concerto grosso f-moll, op. 1, nr 8; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Piosenki 
żołnierskie; 9.30 Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym ode. 2 książki pt.; „Hej, 
z drogi!”; 10.20 P. Czajkowski — fragmenty I aktu 
baletu „Jezioro Łabędzie”; 10.50 Koncert życzeń; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 Radiowa Piosenka 
Miesiąca; 12.50 Kultura pilnie poszukiwana maga­
zyn miesięczny; 13.20 Gra duet fortep.: W7. Kisie­
lewski i M. Tomaszewski; 13.20 Mel. i piosenki 
radzieckie i ich polscy wykonawcy; 14 Odtworzenie 
recitalu śpiewaczego Żary Dołuchanowej; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert dnia; 16.05 Tygodnio­
wy przegląd wydarzeń międzynarodowych; 16.20 
„O miłości” słuch.; 17.50 Mel. tan. w rytmie auick- 
stepsa oraz wyniki najciekawszych imprez sporto­
wych; 18.05 Popołudnie z muzyka; 19.05 Kabarecik 
reklamowy: 19.20 Koncert Ork. PR pod dyr. St. Ra- 
chonia; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Matysiako­
wie”; 21.05 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 22.06 Nie­
dzielne Wieczory Muzyczne; 23.10 Gra Or. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20. 23.
UWAGA: UKF 69, 74 MHz transm. progr. I do 

godz. 19.05, od godz. 19.05 progr. III.
PROGRAM II: 8.10 Spacery muzyczne po WieJko- 

polsce; 9.25 Niedzielny koncert rezrywk.; 10 Muz. 
rozrywk. — znane utwory; 10.30 Zespół Dziewiątka; 
12.10 Poznański Konc. Życzeń; 13.15 Muzyka; 13.30 
„Moskwa z melodią i piosenką — słuchaczom pol­
skim”; 14 „Młode głosy” wiersze młodych poetów 
radzieckich; 14.30 Rozgłośnia harcerska; 15 Dla 
dzieci słuch, pt.: „Dwa zwierciadła”; 16.01 ..Bliżej 
teatru” — ze starych kart teatru poznańskiego; 
16.30 Koncert Chopinowski B. Dawidowicz — for­
tepian.; 17.05 Fblieton na tematy międzynarodowe; 
17.15 Koncert Zesp. Pieśni i Tańca Armii Radziec­
kiej im. Aleksandrowa; 17.30 „Zgaduj zgadula”; 
19 Rewia piosenek; 19.30 „W Smolnym i na Kremlu” 
(dialogi Leninowskie). Fragm. Pogodina „Człowiek 
z karabinem” i „Kremlowskie kuranty” oraz Ka- 
plera „Burzliwy rok”; 21.25 Koncert estradowy 
z udziałem solistów; 22 Ogólnopolskie i poznańskie 
wiadomości sportowe; 22.30 Gra Ork. Jazzowa PR 
pod dyr. A. Kurylewicza; 23 Koncert nocny.

WIADOMOŚCI: 6.30. 7.30. 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
UWAGA: UKF 66,62 MHz transm. progr. II 

i pjogr. lokalny Poznania.
TELEWIZJA: 7.45 Parada wojskowa i manifesta­

cja, w 48 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej (Moskwa): 12.15 Wiadomości; 12.30 „W starvm 
kinie”; 13.30 PKF; 13.40 „Ludzie i zdarzenia”; 13.55 
Fabularny film radziecki „Chodząc po Mo­
skwie”; 15.10 „Świat, obyczaje, polityka”; 
15.30 Widowisko dla dzieci „Zwanze” — z cyklu — 
„Ula z Hb”; 15.50 Spotkanie z poetą — -relena 
Raszka; 16.10 Wyniki „Koziołków”; 1G.15 Tele­
turniej — „48 lat Października”; 17.15 „Wywia­
dówka” — film TV prod. polskiej z serii „Wojna 
domowa”; 17.45 Słownik wyrazów ohcvch; 18 Teatr 
Niedzielny — widów. L. Konarskiego „Szafa”. Wy­
konawcy: Anna Polony i Tadeusz Kwinta; 18.45 Fe­
stiwal Muzyki Rosyjskiej i Radzieckie; Koncert 
symf. w wyk. Ork. Filharmonii Śląskiej, dvr O 
Durian; 19.25 Przemówienie Ministra Pełnomocnego 
Radcy Ambasady ZSRR — Mikołaja Waimowa; 19 30 
Dziennik i dobranoc; 20 „Świąteczny błękitny 
ognik” — progr. rozrywk. (Moskwa); 22.30 Niedziela 
Sportowa; 22.55 „Notatnik Festiwalowy”;



Kultura podróżująca
takT daWn? baYiła w Wielkopolsce Centralna Komi­

sja Koordynacyjna do Spraw Kultury. Celem tej wizyty 
było zaznajomienie się z problemem życia kulturalnego 
td” Pfacy- Przebadała najważniejsze rejony 

przemysłowe: poznański, koniński, turecki i ostrowski.Działacze kulturalni i wła­dze powiatowe tych ■ terenów skorzystali z okazji, by po­szczególnym zespołom Komi­sji przedstawić swoje osiąg­nięcia i niedostatki w zakre­sie bazy materialnej i dzia­łalności kulturalnej. Przed­miot zainteresowania Cen­tralnej Komisji był raczej za­skoczeniem.To zaskoczenie było po­trzebne, by władzom i odpo­wiedzialnym za kulturę czyn­nikom otworzyć oczy na dość obszerny i stale powiększają­cy się „ugór”. Trzeba pamię­tać, iż do rozbudowujących
Przodujący 

młynarz

Posiać młynarza zmianowego Za­
kładów Zbożowo - Młynarskich 
PZZ w Szamotułach — Stefana
Drewniaka jest debrze znana 
nie tylko załodze tego zakładu. 
Wieloletnia, sumienna praca za­
skarbił sobie zaufanie i szacunek 
kolegów. Jako smutna spuścizna 
okresu okupacji pozostało Drew­
niakowi kalectwo — utrata pra­
wej dłoni. Osiągane, mimo po­
ważnego kalectwa, wyniki pror 
dukcyjne — sumienna praca i 
koleżeństwo sprawiły, źe właśnie 
jeno wybrano na członka Rady 
Robotniczej. Stefan Drewniak od­
znaczony został również Meda­
lem Dziesięciolecia, (za)

Fot. — H, Kamza

Chuligańskie wybryki i burdy 
pijackie należą od niedawna w 
Wągrowcu do zjawisk codzien­
nych. Miejscem tych wybryków 
nie są żadne zakamarki, a cen­
trum miasta. Na przykład cho­
ciażby restauracja dworcowa. Po 
godzinie 22 kiedy lokale są zamy­
kane ze wszystkich stron ciągnie 
rozochocona smarkateria mając 
tan całkowitą swobodę „używa­
nia życia”. Zakazu sprzedaży pi­
wa od godz. 22 do 4 rano praco­
wnicy tej placówki wcale nie 
respektują. Zresztą wybryki chu­
ligańskie zdarzają się nie tylko 
— restauracji. Jest również, kino, 
gdzie „wyjący kolesie” (przeważ­
nie młodzież szkół zawodowych) 
obrzuca siedzących bliżej ekranu 
widzów pestkami i odpadkami 
owoców. Czas wreszcie, ażeby za 
naszą kochaną młodzież wzięły 
się odpowiednie władze szkolne i 
organa MO. Być może będzie to 
środek zaradczy.

J. D.

Gospodarskie olany 
pleszewskich rolnikówPrzeszło 7 milionów zł wy­niesie wartość prac wykona­nych przy budowie i napra­wie dróg w pow. pleszew- skim. W dalszej kolejności pra ce wartości 2 665 000 zł wyko­nane zostaną przy rozbudowie szkół i budowie nowych świe­tlic. Nie zapomniano także o sprawach zdrowia. W Gołu­
chowie i Gizałkach w ramach 
czynu społecznego wybudowa 
ne zostaną Ośrodki Zdrowia, 
a w Białobłotach, Gołuchowie 
i Gizałkach strażnice Ochotni­
czej Straży Pożarnej. Warto dodać, że sami tylko mieszkań cy Marszewa wybudują sta­dion sportowy wartości 344 tys. złotych, (hs) 

się i nowych zakładów pracy ze wsi i miasteczek będzie dc eżdżało coraz więcej ludzi. Mamy już wioski, w których przeszło połowa ludzi, w wie­ku produkcyjnym pracuje w fabrykach najbliższych miast i miasteczek; wioski te, ze względu na przewagę zajęć pozarolniczych mieszkańców, przybierają charakter osiedli robotniczych.Dojeżdżający do pracy sta­nowią specyficzną grupę spo­łeczną. Nie są oni tak bardzo związani ani ze swoim środo­wiskiem mieszkalnym, ani z środowiskiem pracy. Ten roz­dział między jednym a dru­gim jest tym większy, im wię­cej czasu muszą zużyć na do­jazdy.Problem podnoszenia wśród nich kultury i oświaty już z tego tylko powodu jest utrudniony. Do tego dochodzą inne czynniki. Jednym z nich jest brak rozeznania w tym, ile dojeżdżający mają wolne­go czasu pomiędzy zakończe­niem pracy a odjazdem i po oovzrocie do domu. Jeśli to są właściciele kilkuhektarowego gospodarstwa, domowy wolny czas zużytkowują na zajęcia w polu i zagrodzie, często do późnego wieczoru.Ale to nie wszystko. Za­chodzi pytanie, jakie środo­wisko ma być ogniskiem sze­rzenia kultury i oświaty wśród dojeżdżających. Czy środowisko pracy, czy środo­wisko zamieszkania. Wydaje się, że ciężar sprawy spoczy­wa jednak w środowisku pra­cy, które w naszych rejonach przemysłowych indentyfiko- wać należy z miastem. W za­sadzie bowiem kulturę „wo­zi się” z miasta na wieś. To, co wynosi robotnik, zależy w dużej mierze od wyglądu ulic, domów, sklepów, placówek zbiorowego żywienia. Jeśli ta prezencja imponuje, niewąt­pliwie wzory chętnie będą adaptowane na wsi. Czy zwró eiliśmy na to uwagę? Chyba nie.Przebywając w Turku, za­dałem sobie trud zobaczenia obrazu miasta i placówek „zbiorowego żywienia”. Brzy­dkie ulice, domy z tynkiem, pamiętającym chyba czasy carskie, podwórza niechlujne. Restauracja „na piętrze” przy ul. Kaliskiej straszy obrzydli­wym wejściem, przy którym wydaje się obiady „na wy­nos”. Ubikacje — lepiej nie pisać. W pobliskiej kawiarni — stoliki brudne, zawalone nieposprzątanymi talerzykami i szklankami. Kelnerka przy bufecie na długiej gawędzie, nieświadoma wcale, że od niej zależy, jaki wygląd este­tyczny lokalu robotnik co­dziennie wynosi na wieś.Jeszcze gorszy „obraz” kul­turalnego wystroju wynoszą z Kazimierza budowniczowie tamtejszej kopalni. A pracu­je ich tam parę tysięcy! Go­spoda — obraz nędzy i roz­paczy. Jedynie harcerze dla nich zorganizowali schludną kawiarenkę, czynną kilka ra­zy w tygodniu. Takie wzory nie warte są przenoszenia na tak dotychczas zaniedbaną wieś we wschodnich nowia- tach Wielkonolski. Jakże pod tym względem inaczej w oczach robotników dojeżdża­jących prezentują sie takie centra przemysłowe jak Lesz­no, Ostrów, Gniezno i Poznań!Niemała też role w podno­szeniu kultury odgrywa za-

TEATRY

LISTOPAD Leonarda,

6
Sewera

sobota Słońce: 6.56—16.16

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Pluskwa”; 

NOWY — g. 19 gościnny występ 
Teatru z Z. Góry; OPERA — g. 18 
„Eugeniusz Oniegin”; OPERET­
KA — g. 17.30 „My Fair Łady” 
(przedst. zamkn.); MARCINEK — 
g. 16.30 „Słowik”.

W WOJEWÓDZTWIE
KONIN: „Dziewczyna z nianeki 

nem”; PIŁA: „Zemsta”; KALISZ: 
„Pogranicze południk 15” (pre­
miera).
KIKA

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne; Noteć: „Cisza”; CZARN­
KÓW: „Miłość Aloszy”; GNIE­

kład pracy, jego wygląd zew­nętrzny i wewnętrzny. Elek­trownia w Gosławicach żąda, by robotnik wchodził do niej schludnie ubrany i ogolony. Dbający bowiem o swoją pre­zencję, ma lepsze samopoczu­cie, przywyka do utrzymywa­nia kultury osobistej, zatraca poczucie niższości.Szerzenie kultury zależne jest także od wyglądu... wa­gonów kolejowych. Robotnik jadący wcześnie rano do pra­cy lub wieczorem wracający do domu mógłby poczytać ga­zetę lub książkę. Wiele razy widziałem ludzi wyciągają­cych z teczki książkę i szyb­ko ją chowających, gdyż ską­pe oświetlenie gazowe utrud­nia czytanie. Łatwiej wycią­gnąć karty...Poruszyłem sprawy pozor­nych drobiazgów. Ale chyba od nich należy zacząć podno­szenie kultury dojeżdżających Gdy z tym się uporamy, moż­na będzie mówić o następnym etapie, etapie wsączenia tych robotników w nurt życia kul­turalnego domów kultury, klubów, świetlic, w szeregi chętnie korzystających z bi­bliotek, w grona śmiało wy­powiadających swoje myśli, dyskutantów. Ten dezyderat będzie spełniony, jeśli pla­cówki na ten cel przeznaczo­ne będą swoim wyglądem za­praszały do siebie i jeśli ich rozkład i program pracy bę­dą sharmonizowane z wolnym czasem dojeżdżających i z ich aktualnymi potrzebami.Uwagi powyższe są głosem w dyskusji przed ogólnopol­ską narada nad wnioskami dotyczącymi ważnego proble­mu, jaką wkrótce Centralna Komisja odbędzie w Pozna­niu.
JÓZEF PIEPRZYK

Działalność TSS na wsi
W dążeniu do zespolenia oddziaływania wychowawczego 

domu i szkoły niemałą rolę odgrywa Towarzystwo Szkoły 
Świeckiej. W ostatnich latach Towarzystwo szerzej niż daw­
niej wchodzi z propagowaniem idei świeckiej, socjalistycz­
nej szkoły oraz upowszechnieniem zasad etyki laickiej na 
teren wskW naszym województwie działały w ubiegłym roku na wsi 4 Uniwersytety dla Ro­dziców prowadzone przez TS$ oraz kilka punktów odczyto­wych. Jak pokazało jednak doświadczenie, zapotrzebowa­nie społeczne na prelekcje i dyskusje typu światopoglądo­wego jest znacznie większe. Szczególnie młodzież działa­jąca w kołach ZMW pragnie znaleźć odpowiedź na wiele nurtujących ją wątpliwości, rozbudzonych coraz szerszym

Mikołaj S., Rawicz. — Wyczer­
pujących informacji dotyczących 
wyjazdów za granicę udzielają 
Biura Paszportowe Milicji Oby­
watelskiej. Wykaz wycieczek pry­
watnych znajdzie Pan w Biurze 
Podróży „Orbis”, Poz-nań, Plac 
Wolności. (2308).

„Matka z konińskiego”. — Ra­
dzimy zwrócić się do Biura Po­
szukiwań Rodzin przy Polskim 
Czerwonym Krzyżu w Warszawie 
ul. Mokotowska 14. Sądzimy, że 
nie odmówią Pani pomocy w pró­
bie odszukania brata w Kanadzie.

(2385)

Pelagia W. Gniezno — W Kór­
niku znajduje się liceum ogólno­
kształcące — stacjonarne. Wieczo 
rowego dla dorosłych — nie ma.

(2424)

S. R. Wolsztyn — Dla rencistów 
dodatek do czynszów jest stały.

(2447)

ZNO — Lech: „Kobieta z wydm”; 
Polonia; „Trzy plus dwa”; GO­
STYŃ: „Porucznik jazdy”; JA­
ROCIN — Echo: „Skrawek ziemi 
ojczystej”; Cristal: „A jednak Cię 
kocham”; KALISZ Kosmos: „Ma­
ja Plisiecka tańczy” i „Ojciec żoł 
nierza”; Oaza — „Popioły”; — 
(I i II s.); Stylowe: „Pojedynek”; 
Syrena: „Ojcowie i dzieci” 1 „Nor 
mandia Niemen”; Wolność: „O- 
krucieństwo”; KĘPNO: „Aktorka 
Księcia Pana”; KŁODAWA — 
„Strzał we mgle”; KOŁO: „Pusty 
kurs”; KONIN Energetyk: „Na tro 
pach zbrodni”; Górn.k: „Trzy 
kroki po ziemi”; KOŚCIAN’ „Li­
sty do matki”; KROTOSZYN: 
„Zycie raz jeszcze”; LESZNO — 
„Ostatni lot” MIĘDZYCHÓD — 
„Późne popołudnie”: NOWY TO­
MYŚL — „Korsarze Pacyfiku” 
(I seria); OBORNIKI — „Barwy 
walki”; OSTRÓW — Roma „Dzień 
za dniem bez nadziei”; Słońce — 
„Człowiek z przeszłością”; OS­
TRZESZÓW — „Artysta do wszy­

Obornickie pięciolatkiW powiecie Oborniki zada­nia planu pięcioletniego wy­konały już prawie wszystkie większe zakłady produkcyjne. Na poczet 1966 roku produ­kują tu obecnie: Zakłady Mię­sne, Obornickie Fabryki Me­bli, POM-y w Gorzowie i Obór nikach, Betoniarnia i Żwirow­nia oraz obornicka mleczarnia. Do końca bieżącego roku za­kłady te wytworzą dodatko­wą produkcję wartości kilku­dziesięciu milionów złotych.(z)
XVa»ki
W Jarocinie pod kolami cięża­

rówki zginął 8-letni Antoni Rataj 
czak. Przyczyna wypadku — „za­
bawa” polegająca na czepianiu 
się samochodu.

♦
Przy hI. Armii Czerwonej w 

Gnieźnie motorowerzysta Sylwes 
ter Małkowski zjechał na lewą 
stronę jezdni, w rezultacie czego 
zderzył się z samochodem cięża­
rowym. Motorowerzysta poniósł 
śmierć.

Na trasie Opalenica — Grodzisk 
(pow. Nowy Tomyśl) rowerzysta 
Stanisław Biały został potrącony 
przez motocyklistę (który po wy­
padku zbiegł). Cyklista doznał 
ciężkich obrażeń i po przewiezie­
niu do szpitala zmarł. MO ujęła 
podejrzanego o spowodowanie wv 
padkn. Jest nim Władysław Matu 
szewski.

♦
W Pleszewie „Star” (kierowca 

Eugeniusz Szymański) potrącił 
nrzy wyprzedzaniu motocyklistę 
Stanisława Baczvka. który doznał 
ciężkich obrażeń, (ak)

dopływem informacji, rozsze­rzającym się czytelnictwem prasy i książek.Wyciągając praktyczne wnio ski z dotychczasowych obser­wacji, Zarząd Wojewódzki TSS oraz Zarząd Wojewódzki Zwią zku Młodzieży Wiejskiej za­warły przed kilku dniami urno wę o współpracy w dziedzinie prowadzenia pracy odczytowej w tegorocznym sezonie jesien­no-zimowym. ZMW zobowią­zał się do organizowania mło­dzieżowego audytorium w pię­ciu klubo-kawiarniach wiej­skich na terenie każdego po­wiatu, gdzie prelekcje i od­czyty wygłaszać będą lektorzy Towarzystwa Szkoły Świec­kiej.Zjawisko współpracy i kon­solidacji wysiłków organiza­cji społecznych o tych samych lub podobnych założeniach ideowo-wychowawczych, które w ostatnim czasie daje się za­uważyć w programowaniu pra cy TPPR, SAiW-u, TSŚ, TWP oraz ZMS-u i ZMW — jest nowością bardzo pożądaną dla praktyki społecznej. Współ­praca ta jest szczególnie cenna na wsi, gdzie często ci sami ludzie uczestniczą w wielu ze­braniach i dyskusjach, doty­czących tych samych spraw. Nie chodzi przecież o to, by zamęczać ludzi posiedzeniami, lecz o to, by odpowiadać na faktyczne zamówienie społecz­ne wsi w dziedzinie rozwija­nia wiedzy i kształtowania nowej etyki, (az)
stkiego”; PIŁA — Iskra: „Popio­
ły” (II s.); Koral — „Trzy plus 
dwa”; PLESZEW: „Rękopis znale 
ziony w Saragossie”; RAWICZ — 
„Agnieszka 46”; SŁUPCA: „Ham­
let” (I i II s.); ŚREM: „Czekajcie 
na listy”; ŚRODA: „Kocham cię 
życie”; SZAMOTUŁY: „Zdradziec 
ki strzał” i „Czapajew”; 
TRZCIANKA — „Gdy drzewa 
były duże” i „Dama z pieskiem”; 
TUREK — „Jeśli masz rację”; 
WĄGROWIEC — „Cyrk”; WOL­
SZTYN’ „Źródło trzech prawd”; 
WRZEŚNIA — „Kupiłem tatę”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI (St. Rynek) - g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — nieczynne.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

Sejmik rycerzy błękitnego krzyża
Nie jest sloganem ten tytuł, jak sloganem nie jest i 

powinna być cała działalność Wodnego Ochotniczego "o, 
gotowia Ratunkowego, zespołu ludzi, którzy bezinteresow. 
nie narażają swe życie, aby przyjść natychmiast z pomocą 
każdemu kto tonie. Dzisiaj zebrali się w Poznaniu przed, 
stawiciele ratowników z całego kraju, by na I Ogólnopok 
skim Sejmiku WOPR omówić kierunki i formy rozwoju 
tej organizacji.Na temat WOPR-u zabie­raliśmy niedawno głos na na­szych łamach. Opierając się na danych statystycznych, do­tyczących liczby utonięć w kraju i stopnia umiejętności pływania wśród naszych ro­daków, nadal stwierdzamy, że ratownictwo powinno być najpilniejszym zadaniem, że w aktualnej sytuacji znacznie łatwiej przygotować nam od­powiednią liczbę ratowników, aniżeli wszystkich nauczyć pływać. Na samej umiejęt­ności pływania nie kończy się 'ednak problem, bowiem o wiele trudniejszym zadaniem jest wyperswadowanie mło­dym ludziom, iż karta pływa­cka ani wprowadzany obec­nie czepek pływacki nie są kołem ratunkowym i nie uchronią ich przed wypad­kiem.WOPR nie znajdował jed­nak dotychczas, niestety, na­leżytego zrozumienia swojej roli. Zbyt wiele przeszkód natury czysto formalnej i urzę dniczej studziło zapał ludzi zaangażowanych w tę poważ­ną społeczną akcję. Od oso­bowości prawnej aż po naj- orymitywniejszy sprzęt ra­towniczy na brzegu każdego uczęszczanego jeziora — oto ‘■-kala trudności leżących jak kłodv na drodze rozwoju WOPR-u.Dobrze sie stało, że sejmik odbywa się właśnie w Pozna­niu, posiadającym największe tradycje w tej dziedzinie i aktualnie największe do­świadczenia. daleko odbie^a- iące jednak od możliwości i notrzeb. Mamv nadzieje, że oierwsza poważniejsza próba spojrzenia na ten problem oodczas odbywającego się właśnie sejmiku pozwoli tak­że. obok snrecyzowania form organizacyjnych,, wyjść poza ramy amatorszczyzny w szko­leniu ratowników. Na dobra cnrawę nie mamv dotąd ko­mórki z prawdziwego zdarzę-
dalekopisem^

TAL OBJĄŁ PROWADZENIE
Druga partia spotkania szacho­

wego kandydatów do tytułu mi­
strza świata Tal — Spasski, zakoń 
czyła się zwycięstwem Tala. Po 2 
nartiach prowadzi Tal 1,5:0,5 okt. 
Do zakończenia meczu pozostało 
leszcze 10 partii.

PUCHAR EUROPY
W eliminacyjnym potkaniu o 

Puchar Europy w kos^^k^wc' 
mężczyzn, mistrzowska drużyna 
Francji AS Danain-Voltaire poko 
nała irlandzka drużynę Collegians 
Belfast 78:51 (47:22).

SZERMIERKA
W Szczecinie rozpoczęły się dru 

żynowe szermiercze mistrzostwa 
Polski, w których uczestniczy 18 
klubów z całego kraju.

We florecie mężczyzn do walki 
o mistrzowski tytuł zgłoszono 14 
drużyn. Awans do półfinału uzy­
skały zespoły: Mar^nwt (W-wa). 
Kolejarz (Wr.). AZS AWF (W-wa) 
WARTA (Poznań). Legia (W-wa), 
GKS (Kat.), Piast I (Gliwice) i 
KKS (Kr.).

We florecie kobiet do półfina- 
'ów zakwalifikowały się zespoły: 
GKS (Kat.), WARTA (Poznań), 
Legia (W-wa). Cracovia, Kole­
jarz (Wr.). AZS AWF. Włókniarz 
(Szczecin).

PORAŻKA WISŁY
Mistrz Polski w koszykówce 

mężczyzn, krakowska Wisła, prze 
grała w I rundzie Pucharu Euro­
py z greckim zespołem AEK Ate­
ny — 71:72. Do przerwy prowa­
dzili Grecy — 36:28.

Najwięcej punktów dla Wisły 
zdobył Likszo 23 i Langiewież 17.

(za)

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(ZameK Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
1 UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZM$ — (Szamarzewskiego 89 — 
halli) — ..Rewolucja Pażdzierniko 
wa/ n malarstwie radzieckim”.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10—20.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) 
— wystawa prac dyplomowych 
absolwentów kursu magisterskie­
go Wydziału Architekttiry Poli­
techniki Wrocławskiej — godz. 
9—15.

WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 
biektywem przez Związek Radziec 

nia, która przygotowywałaby w sposób naukowy materiały i programy szkoleniowe, opierając się na bogatych deu świadczeniach innych, znacz, nie bardziej zaawansowanych państw, a także sporym ma­teriale krajowym.Doszły nas słuchy o projek­cie założenia w Poznaniu ośrodka szkoleniowego WOPR pracującego dla potrzeb wo­jewództw północno-zachod­nich. Inicjatywa jak najbar­dziej słuszna,' gdyż w opar­ciu o Wyższą Szkołę Wycho­wania Fizycznego, której pra­cownicy naukowi wzięli pa swój warsztat wiele tematów związanych z ratowaniem to­nących, może się okazać ma­riażem bardzo udanym, a przede wszystkim bardzo po­trzebnym.Społeczna rola i znaczenie WOPR-u nie podlegają dy­skusji. Potrzebne jest jednak także zrozumienie tej roli poprzez nadanie WOPR-owi właściwych ram organizacyj­nych. Bez tego "Wodne Ochot­nicze Pogotowie Ratunkowe, może stać się sloganem, a chłopcy z błękitnym krzy­żem — błędnymi rycerzami. Mieliśmy tego dowody w kil­ku województw’ach. A nie po to przecież powoływano do życia te organizacje.Czekamy na konkretne wy­niki poznańskiego sejmiku spodziewa iąc sie równocześ­nie, że ni^ przyniesie on je- dvnie deklaracji i obietnic, które nie zastapia nawet ko­ła ratunkowego. (Bod)
Kazimierz Krotoski 
wicemistrzem KOL

Popularny poznański kartin- 
gowiec, reprezentant Automobil­
klubu Wielkopolski zanotował na 
swym sportowym koncie nowy 
wielki sukces. W Lauchhammer 
(NRD) odbyła się ostatnia tego­
roczna eliminacja kartingowego 
Pucharu KDL z udziałem najlep­
szych kierowców polskich, ra­
dzieckich i NRD-owskich. Czoła 
doborowej stawce świetnych kar- 
tingowców NRD, których mieliś­
my okazję już dwukrotnie podzi­
wiać w Poznaniu oraz robiących 
stałe postępy kierowców radziec­
kich, którzy bawili ostatnio na 
dwutygodniowym tournee po Wło­
szech, stawiła sześcioosobowa re­
prezentacja Polski z Kazimierzem 
Krotoskini i Stanisławem Graj­
kiem (Zjednoczeni Września). Te 
dwa nazwiska były najmocniej­
szym punktem naszego zespołu 
narodowego.

Mimo wysypki i nieukończenia 
pierwszego biegu, Krotoski zdołał 
zebrać tyle punktów’ w następnym 
i trzecim zwycięskim wyścigu, ii 
wywalczył indywidualnie wicemi­
strzostwo Krajów Demokracji Lu­
dowej ustępując po trzech elimi­
nacjach jedynie nieznacznie Hor­
stowi Wintzlerowi z NRD. Trze­
cie miejsce w łącznej punktacji 
wyścigów pucharowych zajął Har­
ry Endom (NRD). Wrześnianin Sta 
nisław Grajek tegoroczny zdobyw­
ca pucharu „Głosu Wielkopolskie 
go” wywalczył 6 pozycję.

Drużynowo Puchar KDL zdobył 
zespół NRD przed Polską, ZSRR i 
Węgrami.

Warto przypomnieć, że Kazi­
mierz Krotoski zdobył w tym ro­
ku ponownie tytuł mistrza Polski 
z maksymalną liczbą 40 pkt. Wice­
mistrzem został Zdzisław Bal AP 
Radom — 25 pkt. a trzecie miej­
sce zajął Jerzy Natorff AP War­
szawa. (d) 

ki” — fotogramy Z. Zielonackiego 
— g. 9—13.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­

NY IM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (ul. Garbaty 
17, tel. 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., telef. 99; 
nagłe zachorowania w domu - 
tel. 544-44 i 544-45, porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, te). 635-31 - 
godz. 8—21 (w nocy — nagle wy­
padki).


